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NOWA, CIĘŻKA KLĘSKA BOLSZEWIKÓW
Zniszczono 3 dywizie koto Dniepropietrowska. — Wo|ska niemieckie i włoskie 
W3ci«eły 13.000 §eAc6w. — ■Łodzie podwosisae zniszczyły Sf.OOO «»b. statków, 
n̂ naeych w konwoiu. — Ożywiona i skuteczna działalność lotnictwa nad wyspą

. brytyfską i f̂s-yką północną.
przez artylerię przeciwlotniczą kie łodzie podwodne podczasZ  kwatery Głównej Fuehre 

ra, dnia 28 września Naczelne 4 i przez jednostki marynarki 
Dowództwo Niemieckich SU ' wojennej 2 samoloty. 
Zbzrojnyeh podaje: | Nieprzyjaciel ani w  dzień,

N a  froncie koło Leningradu  
w dniu 26 września ciężkie ba 
terie otworzyły ogień na sowie 
ckie okręty wojenne w  porcie 
F^nsztackim  oraz na potud- 
niowym obszarze przybrzeż­
nym koło Kronsztadtu. N a  jed 
m’m krążowniku wzniecono po 
i a n

l otnictwo niemieckie ate ko 
we Jo transporty I urządzenia 
kolejowe w rejonie Charkowa 
i Moskwy jak również w  okoli 
ca eh źróde? Wołgi. Samloty bo 
jowe zrzuciły celne bombę cięż 
k ogo kalibru na jeden pancer 
nik sowiecki w  Kronsztacie.

ani w  nocy nie zjawił się nad te 
renem Rzeszy.

Z  Kwatery Głównej Fuehre 
ra, 29 września Naczelne Do­
wództwo Sił Zbrojnych poda­
je:

N a  północny wschód od 
Dniepropietrowska niemieckie 
i włoskie ar mi: okrążyły i  dv 
wizje sowieckie i zniszczyły je. 
Według dotychczasowych mel 
du n ków wzięto do niewoli
13.000 jeńców i zdobyto 
wzgTętlnie zniszczono 69 dział 
v wiele innego materiału wojen  
nego. Przeciwnik, który częś­
ciowo wyparty został na uag

Nocne ataki floty powietrznej niste tereny, poniósł krwawe  
skierowane byłv na obiekty straty. Silne eskadry lotnict
wojskewre Moskwy.

N a  obszarze morskim koło 
wysp owczych (F aroer) lotni 
ctwo w  ciągu dnia zatopiło 
dwa frachtowce o ogólnej po 
jer.mości 3300 TRB.

Podczas prób nalotów lotni 
ctwa brytyjskiego na wybrze  
że kanału, nieprzyjaciel w dniu 
wczorajszym stracił 23 samo 
loty. Z  tego zestrzelono w  cza 
sie walk powietrznych 17,

wa z dobrym rezultatem ata­
kowały urządzenia kolejowe na 
obszarze Donieckim, jak  rów  
nież w  rejonie Moskwy. N a  ob 
szafze. morskim koło Kron- 
sztadtu krążownik sowiecki 
otrzymał celne bomby. Samolo 
ty bojowe ostatniej nocy bom 
bardowały ważne obiekty woj 
skowe Leningradu i Moskwy.

Jak podano już w  komunika 
cie nadzwyczajnym, niemiec-

kilkudniowyeh ataków na pły 
nący z Gibraltaru do Anglii 
konwój zatopiły 12 nieprzyja 
cielskich statków handlowych, 
o ogólnej pojemności 67.000 
TRB. i jeden statek ubezpiecza 
jacy. N a  południowym Atlan ­
tyku łódź podwodna zatopiła 
jeden sto tek - cysternę o po 
jemności 12.060 TR B . •

W  walce przeciw W . Bryta  
nii bombardowało ostatniej no 
cy lotnictwo obiekty wojskowe  
nad kanałem św. Jerzego i w  
południowo - wschodniej części 
wyspy.

W  A fryce pólnocr ' niemiec 
kie samoloty bojowe zrzuciły 
celnie bomby na brytyjskie obo 
zy wojskowe i składy materia 
łowe l i .  Tobruku. Podczas tych 
ataków straci! nieprzyjaciel w  
czasie walk powietrznych 5 i 
przez artylerię przeciwlotniczą 
2 samoloty.

Słabsze siły brytyjskiego lot 
nictwa ostatniej nocy przedo­
stały się nad północno zachód 
nie i południowo zachodnie 
Niemcy. Wskutek zrzuconycn 
bomb powstały nieznaczne 
szkody. Artyleria przeciwlotni 
cza zestrzeliła jeden bombo­
wiec brytyjski.

Oświadczenie Majskiego 
na konferencji londyń­

skiej
CHICAGO, 27 września. (PD). 

Oświadczenie sowieckiego posła 

Majskiego Jia konferencji londyń­
skiej, według którego czerwone ar. 
mie wkroczą do Finlandii, Bałtyki 

i Polski, gdy tylko Hitler da im ku 
temu sposobność, spotkało się, jak 
zauważa z iron ią „Chicago Daily 
Tribune" ze szczególnym zaintereso­

waniem tych krajów.
Związek Sowiecki, zauważa dzień, 

nik, udzieliłby E u ropę  takiego sa­
mego pokoju, jakiego zaznały już 
państwa Bałtyckie i Finlandia.

YerfOgung
Hlermit w łrd  die „Front 

der Aktlv!sten Litauens" fur  
den Bereich des Generalbezir- 
kes Litauens aufgelost. ihr 
Verniógen beschlagnahmt und 
elngezogen.

Die erforderlichen Durch- 
fuhrungsmassnahmen veran- 
lassen die Gebletskommis 
sare.
Kauen, den 26.9.1941

D e r  G e n e ra lk o m m is s a r  in  K a u e n  

(gez.) Dr. von RENTELN.

Rozporządzenie
Niniejszym „Front aktyw i­

stów litewskich" zostaje w  
obrębie O bw odu  Generalnego  
Litwy rozw iązany, majątek 
je go  zostaje zajęty ł skon­
fiskowany.

Potrzebne środki wykonaw­
cze zarządzą kom isarze ok ­
ręgow i.
Kowno, dnia 26.IX 1941.

Generalny Kom isarz w  K ow n ie

podp. Dr. von RENTELN.

iMUiliiruiiiimmi
Prasa włoska o zadaniach państw Osi

RZYM, 27.9, (PD), W  wigilię rocz­

nicy podpisania paktu trzech mo­
carstw podkreśla rzymska prasa 

w eczorna  znaczenie dnia, w  którym 
połączyły się m łode narody cełem 
obrony (kultury i  sprawiedliwości.

„Podpisaniem  paktu, tak pisze 
„Lavoro Fascista", obwieszczono 
kon:ec starych kapitalistycznych im­
periów i  początek nowego, rodzące­
go się świata. Związek żadną miarą 
nie zagraża nie uczestniczącym w- 
wojnie narodom ! daje jasno do po-

P e t e r s b u r g  w  o b l i c z u  z a g ł a d y
GENEWA, 27 września.

Przy oma wian5 u położenia wojsko 
wego w  rejonie Leningradu wojsko­
wy współpracownik gazety „Jour-

Akcja lotnictwa niemieckiego
BERLIN, 28 w rześn ia . (PD ). Ze

źródeł miarodajnych DNB dowiadu­
je  się: Lotnictwo niemieckie wyka­
zało również w ubiegłym tygodniu 
od 20 do 27 września swoją niewzru 
szoną wyższość. Przy nalotach na 
®ajęte tereny, pod Sollum, jak rów­
nież i nad obszarem Rzeszy zestrze­
lono łącznie 89 brytyjskich samolo­
tów. N iezmordowanie atakowało 
lotnictwo wyspę brytyjską i docie­
rało aż do Szkocji. Zbombardowano 
liczne lotniska i urządzenia por­
towe.

W  walce z brytyjską żeglugą
zaopatrzenia zgłosiło niemieckie 

lotnictwo szczególne sukcesy: poza 
uszkodzeniami wielu wielkich okrę­
tów handlowych zgłoszono zatopie­
nie 5 okrętów handlowych o łącz­
nym tonażu 33000 BRT; które nale­
ży doliczyć do 160.500 trb., zato­
pionych przez niemiecką marynarkę 
w o jen n ą ,

Niszczycielskie ciosy zadało lot­
nictwo niemieckie sowieckiej m ary­
narce wojennej i handlowej: zato- 
P'to ono na północy zachód od 
Krymu sowiecką łódź patrolującą 
i kanonierkę, jak również 3 okręty 
handlowe o 10.000 trb, łącznego to- 
nażu, zatopiło dalej 1 krążownrk, 2

kontrtorpedowce, 1 okręt artylerii 
przeciw lotniczej i 9 okrętów handlo 

wych o 25.000 trb, i uszkodziło 4 dal 
6ze .statki handlowe o 15,000 trb. 

ta!'- że Sowiety straciły ogółem 
50.000 brt. tonażu floty handlowej.

le'J°nie morskim kolo Kron- 
sztodtu lo tnictwo zniszczyło jeden

^ ąZ? ' ' " lk. * Uszkodziło poważane 2 
o <rę y bojowe, „Rewolucję Paździer 
u i ko wą „

*zesć kontrtorpedowców, 
1'AO'CD Poljinin

• 1X1111 1 jecluią kano-nierkQ.

W  WtalHoa ch
uCzestnic^y?0 n.W°.iska na ,a(1z:e
- wielkim SllV ’e:Ckie lolnictwo
j Moskwa b y ł. .Sem- Lenin" rad 

- elokrotire boin-

Bombardowanie sowiec 
kich fabryk amunlcp

bardowane, nad Morzem Białym 
uszkodzono ciężko elektrownię, ob­
rzucono bombami wszelkich kalib­
rów  limie kolejowe i zakłady uzbro­
jenia w  Charkowie i Tule, oraz li­
nie komunikacyjne, doprowadzające 
posiłki dla a rn rj sowieckich. 

Zamknięte w  kotle na wschód od 
K ijowa armie sowieckie były usta­
wicznie atakowane.

Także w  Afryce Północnej dało 
o sobie znać lotnictwo niemieckie: 
Brytyjski obóz połowy pod Tobru­
kiem i lotnisko Kufra zostały zbom­
bardowane. W łasne straty niemiec­
kiego lotnictwa były w porównaniu 
ze stratami- brytyjskim i zupełnie 

małe.

BERLIN, 28 września. (1*1)). DI\B 

dowiaduje się z m iarodajnych kół: 

25 września niemieccy lotnicy po 

ataku na sowieckie fabryki amunicji 
mogli zauważyć silne eksplozje oraz 
pożary w trafionych fabrykach u- 
zbrojeniowych.

Na południowym odcinku wschod­
niego frontu niemieckie lotnictwo 

atakowało sowieckie połączenia na 

tyłach. W ielk ie hale obozu posiłków 
zostały obrzucone celnymi bombami 

i podpalone. Dzięki celnie rzuconym 
bombom, niemieckie samoloty bojo 

we przerwały wiele lin ij kolejowych.

(PD ), j nal“ , generał Duval dochodzi do , 
--1-- wniosku, że Niemcy przeprowadzili 1 

swoje działania przy największym 
oszczędzaniu swoich wojsk.

„Zamierzana przez Sowiety walka 
na ulicach, tak mówi dalej Duvał, 
jest już dzisiaj pustym słowem, po­
nieważ w  obPczu sytuacji, w jakiej 

znajduje Się Leningrad więcej się 
już o to rozchodzi, czy jego miesz­
kańcy zechcą pozwolić pogrzebać 
się pod ruinami5 swych domów czy 
też i\ie".

Z w y c i ę s k a  w a l k a  

na brzegu jez. Łdoga
BERLIN, 29 września (I»PJ. W  

dniu 27 września, jak donosi DN15, 
bolszewicy przy ponownej próbie 

umocnienia się na brzegu Ładogi zo 
stali odrzuceni do jeziora. Oddziały 
wojsk sowieckich, które zdążyły wy 
lądować, zostały zniszczone na brzc 
gu. Oddziały wojskowe zniszczyły 
podczas tych waik 2 kanonierki so 
wieckie.

Na północnym odcinku frontu 
wschodniego 27 września silne ataki 
bolszewików zostały skutecznie od­

parte. Duża część atakujących wojsk 
sowieckich otrzymała przed pójściem 
do ataku większe ilości alkoholu 
tak że częśeiow-o wysłano do walki 
żołnierzy w  tsanic zamroczenia.

Na odcinku północnym frontu 

wschodniego w dniu 27 września pie 
chota zestrzeliła ponownie samolot, 
który zapalii się i  zmuszony został 
do lądowania.

Na tym samym odcinku zestrzeli­

ła artyleria preciwlotnicza jeszcze 
jeden samolot sowiecki.

BERLIN, 29 września (PD j. 25 
września przedsięwzięły Sowiety na 

południowym brzegu jeziora Ładogi 
dla odciążenia okrążonych wojsk, 
próbę lądowania, która jednak w po 
rę została odkryta i  na skutek na 
tychiniastowej interwencji niemiec­

kiego lotnictwa* bojowego i nurkują 

cego załamała się.
Przy  tym zniszczyły niemieckie 

bomby jeden holownik i dw ie łodzie 

transportowe, każda po 660 TRB i 15 
mniejszych, naładowanych po brzegi 

żołnierzami łodzi.

pJziany krwawy dykfalor Europy
Prasa telisiska 0 kanfertnejs „sprzymltrzoEiicfo rządów wygnańczych"

ty Stołeczne Rzeszy zajmują się 
swoich uwagach jeszcze raz lon-dyń
.ską konferencją' „sprzymierzonych

rządów wygnańczych", w której to- 
konferencji ambasador sowiecki 
Majsiki odgrywa pierwszą rolę.

Dyplomatyczny współpracownik 
„Berliner Bórsen-Zeitung" pisze: 
„N ad konferencją inwalidów, którą 

Eden urządził z rządami bez kra­
jów, możnaby przejść do porządku 
dziennego. -Ale że ambasador Majski 
na tym zebraniu wygłosił przed po­
trzebującymi pomocy wielką mowę, 
nie jest czystym przypadkiem, Roz­
chodzi się tu przede wszystkim

0 dalsze częściowe zrealizowanie 
pretensji Związku Sowieckiego
1 obietnicy Anglików, że Związkowi 
Sowieckiemu musi być zapewniony

BERLIN, 28 września, (PD ). Gazę- j decydujący wpływ przy przyszłym

kształtowaniu europejskiej przy­
szłości". Gazeta przypomina, że ani 
Churchill ant Roosevełt nie odwa­
żyli się w* swoim atlantyckim oświad 
czeniu ani nawet słowa o Związku 
Sowieckim z ust swoich wypuścić, 
aby się nie kompromitować moral­
ną obecnością ich bolszewickiego 

giermka,
„Teraz" pisze dalej gazeta, pod­

robili bolszewicy w Londynie to, co 
było przeoczone, przywłaszczyli so­
bie oświadczenie atlantyckie i przez 

to każą ratyfikować za zgodą an­

gielską swoją pretensję do kształto­
wania przyszłego losu Europy.

Język bolszewików wobec Angli­
ków i Amerykan przy świadomości 

ich niezbędności i znaczenia jako

raz pewniejszym i coraz "więcej ka­
tegorycznym, a Stalin nie jest tym 
człowiekiem, któryby coś dawał, nie 
żądając .za to nic z kasy polityk i 
zagranicznej".

„Berliner Lokal-Auzeiger" pisze 

o „kom edii na konferencji kościo­
trupów". Gazeta ironizuje komenta­
rze prasy londyńskiej i nowojors­
kiej, według których komunizm 
„zdemokratyzuje się" a Sowiety zo­
staną przyjęte do systemu demokra 

cyj. Bezwątpienia chce Anglia, tak 
pisze gazeta, wydać na łup bolsze­
w izm owi narody europejskie. Ażeby 

je do tego przygotować, inscenizuje 

się obecnie oszustwo z „pełnym 

skruchy powrotem  Sowietów do 
przystani demokratycznej",

„Prasa londyńska chciałaby Sta-

miecza na kontynencie staje się co- t lina uczynić krwawym dyktatorem

Europy", w- tych zwTarłych słowach 
■zbiera „Z w ó lf Uhr-Blatt" angielskie 
komentarze prasowe i  stwierdza, że 
dotychczas tego nigdy tak jednogłoś 

nie nie wypowiedziano, jak na 
„zebraniu bankrutów" pod prze­
wód nic lwem Eden a w londyńskim 
pałacu St. James.

Kończąc oświadcza gazeta: „Chur­
chill i Rooseveit, których inicjaty­

wie jedynie należy zawdzięczać ta­
kie plany, życzą sobie boilszewizacji 
Europy. Poza wszystkimi pięknymi 
słówkami „o  przyszłym porządku 
i tradycji gospodarczego rozkwitu" 

nie kryje się nic innego, jak tylko 
zbrodniczo marzenie brytyjskich 

podżegaczy do wojny, m ianowicie 
—  rozszerzyć terror krwawego bol­

szewickiego panowania nad euro­
pejskie kraje.

znania, że w Europie i A zji są nio. 
carstwa, które dzierżą już w rękach 
zwycięstwo i  opanowywują 6woje 

przestrzenie życiowe. Mocarstwa te 
n:e  zagrażają interesom .obcych mo­
carstw na innych kontynentach, żą­

dają jednak, by ich interesy były 
również szanowane".

„Jeśliby się ktoś chciał zapytać, do 
czego służył pakt trzech mocarstw, 
powiada „Giornale dTtalia", to mcż 
na mu odpow:edzieć, że wartość ja ­
kiegoś Związku można także m .c. 
rzyć tym, coby sie stało, gdyby len 
■związek nie powstał. W alka przeć w 
bolszewizmowi, w której Japonia 

przez pakt antykonrnternowsk; ży­
wy bierze udział, otrzymuje l.a po. 
lach bitew swoją prawdziwą i k.j- 
niecztlą postać".

„Pakt trzech mocarstw, podkreśla 

„Tribuna", zawarty został w oblicza 
niebezpieczeństwa ślepej : nieubła­
ganej tyranii, która chciała stłumić 
odwieczne wartości pracy i ducha, 
Źe dziś walczy się o życie f. przysz­
łość, to widoczne jest z angielskiego 
żądania, by Niemcy zniszczyć gospo 
darczo. Przem ysł niemiecki, który 
na polu techiYki w tak wysokim 
stopniu uczestniczy w postępie ludz­
kości, winien więc w barbarzyński 
sposób być zniszczonym, aby więcej 
n'e stawał na drodze angielskim r.oz 
bójnikom. Gazeta przypom ina dalej, 
że Japonia musi walczyć w Azji prze 
ciwko tym samym siłom co Oś w 
Europie. To leż Japonia zrozumiała, 

że je j przyszłość : je j  potęga zawisła 
od zwycięstwa Osi.

Stanom Z i t i m n E B i a  
grozi S i p s i  p p t a y

BOSTON, 27.9. (PD). Republkań- 
ski senator Nye oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone w większym stopniu 
są zagrożone kryzysem gospodar­
czym, aniżel1 od nieprzyjaciół ze­
wnętrznych. Program  uzbrojeniowy 
Stanów Zjednoczonych jest zły i od 
znacza się niesłychanymi zyskami i 
rozrzutnością.

Nye uważa wypowiedzenie wojny 
przez Amerykę za niemożliwe i wy­
raża pogląd, że kongres będzie btó- 
kowoał odwołanie ustawy o neutral. 
ności.

ii M W  ilMilftll 
Gdmdwiłs sisily w Wi!

NO W Y JORK, 26.9. (PD). Według 
doniesienia United Press z Londynu, 
p :ęciu lotników amerykańskich po 

ukończeniu wykształcenia odmó­
wiło wstąpienia do oddziałów bojo­
wych brytyjskiego lotnictwa. Jako 
powód podali oni zbyt szczupłe wy­
nagrodzenie.

Szósty lotnik amerykański oświad 

czył, że obawia się on wałki. W szy­
stkich sześciu lotników zwolniono 
ze służby brytyjsk ie j z przes-trogą rv 
wypadek zdrady.
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P o d cza s  s w o je j  n a u k o w e j p o d ró ż y  

J o  p a ń s tw  S k a n d yn a w sk ich  i N ie ­

m ie c  z a p ro s iłe m  w  im ien iu  ,• za  zgo. , 
Ją rządu  s o w ie c k ie g o  k ilk u n as tu  eks j 

p a r tó w  n ie m ie ck ich  * szw ed zk ich  fa _  J 
c h o w c ó w  do  z w ie d z e n ia  la s ó w  s o ­

w ie ck ich . P r z y je c h a l i  on i w  je s ie n i 

1030 r . K ie ro w n ic tw ©  K o m is j i  o b ją ­

łem  sam . P o je c h a liś m y  na  U ra l. R a ­

zem  b y ło  nas 18, w  tym  4 p r o fe s o ­

ró w , 6 in ż y n ie ró w , 2 tech n ik ó w , 2 

s p e c ja lis tó w  od  g o sp o d a rk i n a ro d o ­

w e j. 2 k re ś la rz y  i 2 s e k re ta rk i. R ó z  

m o w y  i k o re s p o n d e n c ję  p r o w a d z i­

liśm y  w  ję z y k u  m5 en d eck im .

P o  p r z y ja ź d z ie  p ó źn ą  n ocą  do 

N n łte ic żd z iń sk a  na U ra lu , o d s ta w io ­

no n a szą  s a lo n k ę  na b o c z n y  lo r , 

4V czesn ym  ra n k iem  n a s tęp n eg o  d n ia  

o b u d z ił in n ie  g ło ś n y  g w a r .' S tw ie rd z i 

?cm ku sw o jem u  n a jw ię k s ze m u  p rze  

m że n iu , że k ilk u  naszych  a sg ra n re z -  

n v rh  gości p ro w a d z i p o d n ie co n ą  ro z  

m o w ę  z gru p ą  o b e rw a n y c h  n ęd za ­

rzy . k tó r z y  —  n b y l i  to  z e s ła n i N ie ­

m ie c cy  n a d w o łża ń sc y  w ie śn ia c y  

—  od  pa ru  tygo d n i z n a jd o ­

w a li s ię w  o d le g ły m  o k i lk a ­

set m e tr ó w  o b o z ie  p ra cy  p r z y ­

m u s o w e j. P o  d ro d ze -n a  m ie js c e  p r a ­

c y  za tr zy m a li się p rz y  n a szym  w a ­

go n ie  i szutkali res ztek  je d ze n ia . S ta ­

r y  p ro fe s o r  w y ż s z e j  s zk o ły  leśm c- 

tw,a sv H n n n oyersch -M u en d en , dr. 

C rhrhnrclt, z a u w a ż y ł to i zap y ta ł, 

c zego  so b ie  ż y c zą . Ivu sw em u  zd u ­

m ien iu  d o w ie d z ia ł  się, że są to  N lo m  

c y  n a d w o lża ń s e y , k tó r z y  z o s ta li tn 

z es łan i no r o b e ły  p rz y m u so w e .

K ie d y  n a d szed łem , zo b a c zy łem , 

ja k  d o b r o tP w y  p r o fe s o r  n ie s z e z ęU i-  

w ym  lu d z ’ cim r o z d a w a ł p e łn y m i g a r . 

śc ióm ł s w o je  zap asy  ty ton iu , sw o je  

śn ia d a n ie  i o s o b is te , p r z y w ie z io n e  

je s zc ze  z N :em iec. zap asy  ż yw n o ś -  

c ’ ow e . 7  oczu  p ły n ę ły  mu gęs jp  łz y . 

G d yb yśm y  b y l i  .zrob ili to. c o  ch c ia ł 

on. o ra z  in r ’ zstt-pązc.s.zenf•eksperci —
w ^zystk  e n osze d -w iim les-cczne za ­

p a sy  b y ły b y  w  m 'g  ro zd a n e  m ięd zy  

tych  n ie s z c z e ś łlw y c b  p rzym u so w ych  

ro b o tn ik ó w .

Od te j c h w ili p r o fe s o r  b y ł  b a rd zo  

znm kn i-dy  w  sob ie . P r z e d  w y ja z d e m  

do N :em iee  p o w ie d z ia ł m i kalka k r  ot 

n ie . że  p o d cza s  c a łe g o  s w o je g o  p o ­

b y tu  w  Z w ią zk u  S o w ie c k im  k a ż d y  

k a w a łek  je d ze n ia  p o łyk a ?  t y lk o  z 

n a jw ię k s zy m  tru dem . S tras zn y  los 

p r z y m u so w y ch  ro b o tn ik ó w  p r z e ś la ­

d u je  go  d n iem  i no-ca. i na p e w n o  n i­

g d y  i r e  da mu sp ok o ju .

Z d ru g ie j s t ro n y  w a gon u  ta k że  r o ­

s y js c y  u c zes tn ic y  e k s p e d y c ji r o z ­

d z ie la li  s w o je  m a łe  za p a s y ; m o ia  

d łu go le tn io  se k re ta rk a , F r ie d c l  L e -  

n tann, k tó ra  p ó ź n ie j  p r z e z  G P U  z o ­

sta ła  ro zs trze la n a , o d k ry ta  na b r z e ­

gu lasu  g ru p k ę d z ie c i, na w p ó ł o- 

d z la n y ch , z g o łv m : n ó żę ta m i. o w i­

n ię ty m i w  re s ztk i g a łgn n ów . d z iec i 

t r z y m a ły  w  s in ych  ręk ach , z g r a b ia ­

ły c h  o d  z im n a , p o w r o z y  i w o rk i, w  

k tó ry c h  m u s5a łv  n os  ć o in adk i d r 7e_ 

w n e , k o r ę  i ig l iw o .  Ich  w y s ta ją c e  

n a p rzó d  .o b rzm ia łe  b r z u c h y  ś w ia d ­

c zy ły , że m a ją  p o c zą tek  ty fu su  g lo -  f 

d o w e g o , ja k o  sku tek  ok ru tn ie  s to .- 

so w a n e g o  w yg ła d za n ia  tych  m ło ­

d ych  c h ło p c ó w  i d z ie w c z y n , ju ż  w  n a j i 

m ło d s zy ch  ich la ta ch  u znanych  za 

. .w ro g ó w  k la s o w y c h " .  S e k re ta rk a  

ro zd z -c la ła  p o m ię d z y  d z iec i k o n s e r ­

w y  m lec zn e  orasz ch leb  z m a s łem .

N ie  u p łyn ę ło  p ó l g o d z in y , g d y  n a ­

g le  r o b o tn ic y  i ich  d z iec i r z u c i l i  się 

d o  p a n ic z n e j ucJeczki. S tw ie rd z o n o  

ju ż  na m ie jscu  p ra c y  ich  n ie o b e c ­

n ość  i w ys ła n o  p a t r o l  G PU , a b y  ich  

w ysz isk a l i -zap ęd z ił d o  p ra c y . B y  

za p o b ie c  skan da lów .’ p rzed  z a g r a ­

n ic zn ym i fa c h o w c a m i, w ys ze d łem  pa 

tr e lo w i tę .p rze c iw  i, p o k a zu ją c  s-wój 

m an da t r zą d o w y , w y ja ś n iłe m  im , co 

zasz ło  z re s z tą  bez  m o je j  w in y .

O d ra zu  w ied iz :a łem , że, ja k o  k ie ­

ro w n ik  ek sp ed y c ji, b ęd ę  m ia ł duże 

p r z y k ro ś c i z p o w o d u  n ie u w a g i p e r ­

son e lu  k o le jo w e g o ,  k tó r y  w  n ocy  

o d s ta w ił w a go n  w ła śn ie  n ie d a lek o  

■obozu p ra cy . W te d y , s zc zegó ln ie  

w śród  k o le ja r z y , b y ło  du żo  z w o le n ­

n ik ó w  o p o z y c j i ,  k tó r z y  n ie  ch c ie li 

p o m in ą ć  o k a z ji p o k a za n ia  lu d z iom  

iz z a g ra n ic y  sk a za ń có w  w  o b o z ie  

p ra c y  p rzy m u so w e j. N ie  u ilegało w at j 

p il w  ości, że w yp a d k u  n ie  u da  s :ę u - ! 

•trzym ać w  ta je m n ic y . P r o w a d z o n o  

w te d y  w A n g lii  i S tan ach  Z je d n o ­

czo n yc h  w ie lk ą  k a m p a n ię  p ra so w ą , 

.a taku jącą  g w a łto w n ie  Z w ią ze k  S o ­

w ie c k i za z o r g a n iz o w a n ie  w  g o s p o ­

d a rc e  le ś n e j o b o z ó w  p ra c y  p r z y m u ­

so w e j. ór-nz żą d a n o  n a ty c h m ia s to ­

w e g o  ich  r o z w ią za n ia .

..O p in ia  ś w ia to w a "  z d e c y d o w a n ie  

b y ła  n a s ta w ia n i na to. b y  n :o do ­

p u śc ić  do  k u pn ą  w y ro b io n e g o  p rz e z  

ipracc n ie w o ln ic z ą  d r z e w a  Z w ią zk u  

S o w ie c k ie g o  — . u w a ża n o , że z pun­

k tu  w id zen ia  m o ra ln e g o  je s t  to  n ie ­

do p u szcza ln e . R zą d  S o w ie c k i o t r z y ­

m a ł ta jne ra p o r ty , że  w  ca łym  sze ­

regu  pa ń s tw , k tó re  b y ty  g łó w n y m ’

o d b io rc a m i d rz ew a  s o w ie c k ie g o , a 

wi.ęc w --emeryce, A n g lii,  H o la n d ii  i 
N iem czec h , p o d  w p ły w e m  k a m p a rr i 

p r a s o w e j p r z y g o to w a n o  ju ż  p r o je k ­

ty u staw , k tó re  ze  w zg lęd u  na  sto­

so w a n y  p rzym u s  p ra cy , m ia ły  z a ­

b ro n ić  p r z y w o z u  d rz e w a  s o w ie c k ie ­

go . R zą d  S o w ie c k i w  o d  po w ie d z  i n.a 

to k a te g o ry c z n ie  w s z y s tk ie g o  s :ę 

w y p a r ł . J ed n oc ześn ie  w zy w a n o  o b ­

łu d n ie  za g ra n ic ę  do w ys ła n ia  do  

Z w ią zk u  S o w ie c k ie g o  o b s e rw a to r ó w

i. z p ra w o z d a w c ó w , k tó r z y  b ędą  m o ­

g li na n re js c u  s tw ie rd z ić , że  w  So­

w ie ta ch  n ie  m a an i o b o z ó w  p ra c y  

p rzy m u so w e j, a n i też  p ra c y  n ie w o l­

n ik ów . Zaś G PU  w y d a ło  w  ta je m ­

n ic y  za rzą d ze n ie , b y  z l ik w id o w a ć  

w szys łłU e o b o z y  p ra c y  p rz y m u s o w e j-, 

zna p lu jące  s ię  b lis k o  Iini.j k o le  jo ­

w ych . w zg lę d n ie  p rz e z  n s u ir ę c ie  o -  

ta c za ją c y ch  ich  d ru tó w  k o lc za s ty ch , 

p r z e b ra n ie  g e p is ló w  w  u brań  a c y ­

w iln e  i p rzez  p o d o b n e  s z tu c zk i d a ć  

im  w y g lą d  zw y k ły c h , a n ie k a rn ych  

o b o zó w . O b o zy  w in n y  b  !v  rob ić  

w ra ż e n ie  d o b ro w o ln y c h  k o lo n i j  le ś ­

nych .

W  le i  s y tu a c ji G PU  w o b e c  w y p a d ­

ku, ja k i zaszed ł, n ie  m o g ło  z a c h o ­

w ać  s ię  b ie rn ie . N ie  ro z p o c zę liś m y  

,je s zc ze  p ra cy , gd y  zo s ta łem  w e z w a ­

ny t e le fo n F z n łe  d o  M  sk w y .

P o  p r z y ja ź d z ie  do  s w o je g o  K o m i­

sa ria tu  za u w a ży łem , źe w szy s cy  m o i 

d o ty c h c za s o w i w s p ó łp ra c o w n ic y  za -  

c b o w n łą  w o b ec  m n ie  z b a rd zo  ch łód  

ną re z e rw o , S lU erow an o  m n ie  d:o- 

k ie r o w n ik a  n a szego  K o n rs a r ia tu , 

cz łon ka  G PU , P a  w b i ud w  sk iego  —  

C)--’ żn n !k id ze  b o w 'rm  w te d y  w  

M o s k w ie  n ie hvho.

K F d y  w szed łem  d o  je g o  gab inetu , 

rzn e '?  H e ra  m c i a z p o d n ie s io n y m i 

p ię śc iam i "  - p  ry czeć , c o  tam  na 

U ra lu  w y p r a w i” m c ’ "  n 'o  w :eni. co 

m n ie  czek a . IV  I r e  lego , że o s o b iś ­

c ie  n ie  p o c zu w a łem  się do w in y , p o ­

w ied z ia łem , że  w ła ś c iw ie  n ie  w iem , 

■o co  n*u c h o d ź 5. W  o d p o w ie d z i z n o ­

w u  za c zą ł w rze s zc ze ć , ż e  m n ie  z e ­

trze  na  p ro c h . Z je g o  w ś c ie k ło ś c i 

w y w io s k o w a łe m , że  w szys cy  są p rze  

k on an i. I ż  m ie js c e  d la  p o s to ju  wa­

gon u  w y b ra łe m  sam  i to u m yś ln ie  

z z a m ia re m  u rn ożl5w ien ia  z a g r a n ic z ­

nym  u czes tn ik om  ek sp ed y c ji s tw ie r ­

d zen ia , że  jed n a k  w  Z w ią zk u  S o w ie c  

k im  is fn 5e ją  o b o z y  p ra c y  p rz y m u s o ­

w e j. D o p ie r o  p o  d łu g im  tłu m a cze­

niu  za c zą ł P a w lu n o w s k i p r z e k o n y ­

w ać  sie. że p o s ą d zo n o  m n ie  n iespra  

w ie d l iw 5e . O trz y m a łe m  p o le c e n ie  o - 

c z e k iw a ć  w  p rz e d p o k o ju  na d a ls ze  

r o z k a zy . W  p rz e  p o k o ju  p i ln o w a ło  

m n ie  d w u eh  g e p is tó w .

G dy P a w lu n o w s k i p o n o w n ie  m n ie  

w ezw a ł, b y ł ju ż  sp o k o jn y . Z a k o m u ­

n ik o w a ł m i. że  k ie r o w n ic tw o  p a r t ii  

tym  ra zem  je s z c z e  m i w ie r z y , je d ­

n ak  b ę d z ie  z a le ża ło  o d e  m n ie  b y  na­

p ra w ić  ..p o p e łn io n y  b łą d " . O t r z y ­

m a łem  p o le c e n ie  n a ty c h m ia s to w eg o  

u dan ia  s :ę nn U ra l i ‘d a ls zeg o  k ie r o ­

w an ia  ek s p e d y c ją . J ed n ocześn ie  P a ­

w lu n o w s k i w b i a ł  m i w  g łow ę , że n ie  

w o ln o  m i p o d  ża d n ym  p o zo re m  d o ­

pu śc ić  d o  p ro w a d z e n ia  rou-mów m ię 

d'Zv z a g r a ir c z n y m i g ośćm i a p rz y m ii 

s,ow ym i ro b o tn ik a m i. N a d to , że o d ­

p o w ia d a m  s w o ją  g ło w ą  za to, jo ś ! : 

zag ra n ic zn i spee.faPśc i o p u b lik u ją  

zag ran icą  ja k a k o lw ie k  fo to g r a f ie  

r o b o tn ik ó w  p rzy m u s o w y c h .

Na U ra l w ró c iłe m  n a stęp n ym  p o ­

c ią g ie m  k u r ie rsk im , Z M o s k w y  W y­

je ż d ż a łe m  z c ię żk im  sercem . D o tąd  

w  sw o ich  k o n ta k ta ch  ze S feram i p a r  

fy jn y m ' i r z ą d o w y m i sp o tyk a łem  

z a w sze  p r z y ja z n e  tw a rze , te raz  p rze  

k o n a łe m  się, że b y ło  to  ty lk o  m a r ­

k o w a n ie  p r a w d z iw e g o  ob lic za , i że  

w s zys cy  zm ien ia li się z ch w ilą  gd y  

są d z ił5, że  n ie  p o tr z e b u ją  ju ż  m o ich  

służb.

P o  w e jś c iu  do  w a g o n u  je d e n  z p ro

fes,orów  n ie m ie ck ich  w p ro s t  m n ie  

z a p y ta ł, c o  ze m ną zaszło . U w a ża ­

łem , że  w  d a n ych  o k o lic zn o ś c ia ch  

n a jle p ie j  b ęd z ie  n ic ze go  n :e -taić. Z 

g o śćm i za g ra n ic zn y m i o d b y łe m  p o ­

w a żn ą  k o n fe re n c ję , na k tó r e j  p r o ­

s iłem , b y  u n ik a li w s zy s tk ie g o , co  

m o g ło b y  za s zk o d z ić  m n 5e lu b  c z ło n ­

k o m  ek sp ed y c ji.-  D a łem  im  do  p o d ­

pisu  z o b o w ią za n ie , że n ie  b ęd ą  w  

ta je m n icy  r o b il i  ża d n y ch  zd jęć . 

W s zy s c y  p o d p is a li i śc iś le  d o t r z y ­

m a li d a n e go  s łow a . P o d c z a s  s w e j 

p ra c y  sty ika l5 się n ie ra z  z r o b o tn ik a ­

m i p rz y m u s o w y m i, le c z  r o z m ó w  ża­

dn ych  z  n im i n ie p ro w a d z il i  —  z r e ­

sz tą  G PU  p iln o w a ło , żeb y  do tego  

n :e d o s z ło .

P e w n e g o  razu  p od cza s  ja z d y  p rzez  

las sp o tk a liśm y  na d ro d ze  d w ie  

m ło d e  <łz5e w c z y n y  w  w iek u  14 —  15 

la t .  P o m im o  diużego śn iegu  o ra z  

m ro źn e g o  w ia tru  p ó łn o c n eg o  m ia ły  

na sob ie  le k k ie  u b ran ie  le tn ie  i p o ­

rw a n e  p ó łb u c lk i. D ź w :g o ły  c ię żk i 

k lo c , k tó r y  m ia ły  d o s ta w ić  na b rzeg  

d ro g i. P r o fe s o r  G eh rh a rd t p o w ie -  

d izia ł d o  m n ie  z w y rzu tem , że zaw sze  

go  za p ew n ia łem , iż  w  g o s p o d a rc e  

s o w ie c k ie j  d z ie c i n ie p ra cu ją , a te 

d z iew czę ta  to p rz e c ie  je s zc ze  d z ie c i. 

Jest hańbą , je ż e l i  ta k 5ch« m łod ych  

Incłzi-, w  d od a tk u  d z ie w c zę ta , z a tru ­

dn ia  s ię p r z y  ta k ie j  c ię ż k ie j  p racy , 

w  doda tk u  g d y  są lak  jo k  on e  u bran i. 

R y ło  m i p r z y k ro , w 5ez ia łem , że  p r o ­

fe s o r  m a ra c ję . A le  n ie  m og łem  

p r z e c ie  p o w ie d z ie ć  p o c zc iw em u  p ro  

fe s o ro w k  że n ie d a w n o  n,a in n ym  

m ie js cu  p ra c y  w 5d z ia łem  g o rs z e  rze­

czy , n iż  p ra ca  fiz y c z n a  tych  na w p ó ł 

dor,o.słych d z iew czą t.

W  u b ie g łym  rok u , p o d c za s  in ­

sp ek c ji n a d le śn ic tw a  w  P e tr o p a w -  

łows.ku . s k a rż y ł s.lę z es ła n y  tam  do 

p ra c  leśn ych  s ia ry  ch łop  na panu łą­

ce  w  o b o z ie  stosu n k u  W  sa li p r z y ­

le g a ją c e j  do  je d n e g o  z b a ra k ó w  b y -
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B E R L IN , (P D ). C ies zą cy  się p o w a  

gą  "b erliń sk i ty g o d n ik  „D a s  R e ic h "  w  

o s śa liu m  sw o im  n u m erze  w  a r ty k u le  

p o d  ty tu łem  ,.R ok  k ry z y s u "  p ró b u je  

d a ć  o d p o w ie d ź  na  p y ta n ie , czy  dziś 

je s z c z e  m o żn a  S o w ie to m  po m ó c .

A n g lia , p is ze  „D a s  R e ic h " , pok la  

da o b ecn ie  n a d z ie je  na Z w ią z k u  So 

w ie ck im , ta k sa m o  ja  k to  b y ło  w 

u b ieg łym  rok u , k ie d y  w  L o n d y n ie  

p r ó b o w a n o  s ię  p o c e s z y ć  tym , że 

b r y ty js k ie  lo tn ic tw o  zu p e łn ie  z n i­

w e c z y ło  p la n y  ttwem iecki& j in w a z ij.  

Z d a n iem  tygod tn ika  je s t  to  tym  p o ­

trz e b n ie js z e , że  p o m ó c  a m e ry k a ń ­

sk a  d la  A n g lii, p o m 5m o  p rób  p r o ­

p a g a n d y  z a tu s zo w a n ia  teg o , ja k  d o ­

tąd, z a w io d ła  oa-az, że  C h u rch ill po  

sp o tk a n iu  na  A t la n ty k u  z R o o s o v e l 

tem  m u s ia ł w ró c  ć d o  A n g lr  b e z  w y  

n a w ie d zen ia  w o jn y  p r z e z  S tan y  2. 
d n o czo n e .

P o  s z c z e g ó ło w y m  p r z e a n a l iz o w a ­

niu  a n g ie lsk ich  p la n ó w  w o je n n y c h  

w z\v5ąziku z n o w y m  so ju s zn ik iem  

na w sch o d z ie  „D a s  R e ic h "  d o c h o d z i 

d o  w n io sk u , żc o b sa d zen ie  Iran u  

op a r te  je s t  na p rzes ła n ce , iż  ta k że  

na p rzy s z łą  w io s n ę  Is tn ieć  b ę d z 5e 

fr o n t  na w sch o d z ie , z d o ln y  do  sTue 
go  o p o ru , k tó r y  m a u m o ż liw ić  nie 

z w y k le  n ik łą  p o m o c  d la  • S o w ie tó w , 

idącą  od  Z a to k i P e H k ie j ,  F o c z e 5w a 

p ro p o z y c ja , p o w ia d a  s ię  d a le j  w  <ir 
tyk u le , b y  S o w ie ty , o ile to  m o żn a , 

n ie  b r o n iły  u p a rc ie  sw o ich  minsit na 

za c h o d z ie , le c z  c o fn ę ły  s ię  a ż  do  

U ra lu , ni/komu nłe z a m y d li oezu , żc

is to tn e  i  p r z y g o to w a n ie  d o  o b ro n y  1 

te re n y  Z w ią zk u  S o w ie c k ie g o  w  ia d - 

n ym  w y p a d k u  n ie  z n a jd u ją  s ię  za ’ 

W o łg ą .

P o m im o  .a g ita cy jn ego  u p ięk sza n ia  

o g ó ln e g o  p o ło ż e n ia , f r o n t y  na 

i\vTiehodz5e, tak  ja k  d a w n ie j, ztna.jdu 

ją  s ię 'w ruchu, a p ie rśc ień , d ła w ią ­

c y  o b lę ż o n e  m ia s ta , n ie  z e lż a ł i Ki' 

jó w  z o s ta ł z d o b y ty , a zn is zczen ie  

a rm ii B u d iem n ego  zb liża  s ię  du- koń  

co.
W  tym  czas ie , g d y  ł o  w szy s tk o  

s ię  d z ie je , p o w jS d a  „B as- R e ic h " , 

p r z y b y l i  do M o s k w y  lo r d  B e a ie r -

nn-o—

J r&ń~7.yty roztifg! 1 ch?ńsfcic5i. arwifi
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Rzecznik armii ja p o ń s k ie j podai na i rozbicia w  ciągu jednego tygodnia 
konferencji prasowej do w ia d o m o śc i, j 1 chińskich ermij. Stwierdzono, że 

ż e  rozpoczęe w  ubiegłym tygodniu i wojska duńskie p o n io s ły  o lb rz y m ie  

w  północna zachodnim Human ja- j straiy.

b r o o k  ii w ys ła ra iik  RoO’se ve lta  H a r-  

lrim.au. R o z p o c z ę ła  s ię k o n fe re n c ja , 

k tó r a  ma. p o d e p r z e ć  c h w ie ją c ą  się 

IzdoJność t ło  o p o ru  Zw iąztku S o w ie  

ck ie g o  o ra z  rajtoiwać S tali.ua. A le  i 

na u b ezp ie czo n e  p iw n ic e  K r e m la  pa 

d a  p o n u ry  c ień  le g o , c o  zaszto  na 

frcm ć ie  w sch o d n im . 1

A m b a s a d o r  so iw leck i M a jsk i k o n ­

k u ru je  z  B e a v e rb ro o k ie m , b y  sąaopu 

la r y z o w a ć  w  L o n d y n ie  p o m o c  d la  

S o w ie tó w  o ra z  d o d a ć  b o d ź c a  r o b o *  

■nikoin angielsik im , b y  z d w o ili  s w ó j 

W ys iłek . G d y b y  b y ło  tak, jak to  m ó 

w  L in  n w  p r z e m ó w ie n ia c h  p o d cza s ’ 

„ ty g o d n ia  tanków", p o n m c  d la  An  

igl"i b y ła b y  zupełn a. A le  an i lo rd  

B eo v e rb ró o 'k  a;n5 też  H a rr iu ia n , 

.f tw ic n l- ą ,  k o ń czą c  „ D i s  R e ic h " ,  n ie 

'm og li zab ra ć  z r o b ą  o p a n c e rzo n y ch  

p o d a ru n k ów , k tó re  u ro c zyś c ie  

o c h rzc zo n o  d ź w ię c z n y m i lim ieinam ! 

'M o łc to w . C h u rch ill i T im o s ze n k o ,

iy  u m ieszczon e  lic zn e  m ło d e  k o b ie ty . 

L e ż ą c  o b o k  d r z w i ', 'p r z y  k tó r y c h  m ia ł 

s w ó j b a rłóg , k a ż d e g o  w ie c z o ru  i k a ż  

d e j n o c y  uiys.zal, ja k  te m ło d e  ro ­

b o tn ic e  p r z y m u s o w o .b y ły  s ta le  naga 

b y w a n e  p rz e z  s t r a ż iv k ó w  a tak że  

p rz e z  r o b o tn ik ó w  'p r z y m u s o w y c h . 

W te d y  p r z e p ro w a d z iłe m  szczegółowe 
b a d a n ie  i s tw ie rd z iłe m , że  w  tym  

o b o z ie  i, —  ju k  p ó ź n ie j  się. d o w ie ­

d z ia łem , —  także w e w szys tk ich  in . 

n ych  o b o za ch  p r a c y ,  p r z y m u s o w e j 

' u p ra w ia n o  n a gm in n ie  p ro s ty tu ­

c ję , M łod iz :u tk ie  ro b o tn ic e  n ie  b y ły  

w sk in ie  w y k o n y w a ć  s w o 5cb n orm  

p ra c y  i  d la t e g o  też  n ic o t r z y m y w a ­

ły  s w o je j  p e łn e j r a c ji ż y w n o ś c io w e j,  

k tó ra  i tak  b y ła  b a rd z o  szczu p ła . Z 

g ło d u  w ie c  s p rze d a w a ły  s w o je  c ia ło  

ka żdem u , k to  im  d a ł za  to k a w a ł 

ch leba . C zęsto  g e p ;ści p o p ro s ili zm u  

sza li je  do  u leg ło ś c i, g d y ż  in a cze j 

b ra n o  je  d o  sp e c ja ln ie  c ię ż k ie j  p ra ­

cy , a  czes i o  i b ito .

B a d a łem  w te d y  sani k ilk a  ty cli 

16 —  17 le tn ic h  d-z:ew czą t, k tó re  ze  

łza m i w  o c za ch  o p o w ia d a ły  m i o 

p iek le , w  ja k im  m u szą1 żyć . C zęsto  

u m yś ln ie  u m ieszczan o  w śród  tych  

m ło d y ch , je s z c z e  n ie  zepsu tych  

d z ie w c z y n  z a w o d o w e  p ro s ty tu tk ę  

b y  sw o im  z a c h o w a n ie m  i n ieu s ta n ­

n ym  u jem n ym  o d d z ia ły w a n ie m  z ła ­

m a ły  o p ó r  tych  b ied n ych , g o d n yc h  

p o lito w a n ia  :s to t.

K 'e d y  w ó w c z a s  w  k ie ro w n ic tw ie  

p a rtii p r z e d s ta w iłe m - sp ra w ę  i za żą ­

d a łem  z L k w id o w a n ia  te j h a ń b y  k u l. 

lu ra ln e j, z  m ie js ca  m i o d m ó w io n o . 

M u sia łem  w  m ilc zen iu  słuchać, że 

n ie  m o żn a  żąd ać  od  m ło d eg o  g e p i­

sty , id ą c e g o  na ca łe  la ta  d o  la sów  

p ó łn o c n e j R o s ji, b y  p r z y n a jm r r e j  

n a  tym  p o lu  n ie  za zn a ł p r z y je m n o ­

ści.
Z resz tą  w ia d o m o  b y ło , że z go d n ie  

'z h a s łem  „s z tu rm  S ta lin o w sk i na 

la s " ,  c o ro c zn ie  d z ie s ią tk ę  tys ięc y  

m ie js k ie j  i w ie js k ie j  m ło d z ie ż y  o-boj 

ga  p ic i w  W ck li 14 —  1.8 la t, m o b i­

l iz o w a n o  d o  p ra c y  na o b sza ra ch  leś 

nych , g d z ie  o d b y w a ły  s ię n ie s ły e lia  

n e  o rg ie  p łc io w e . M ło d z ie ż  syp ia ła  

ra zem  na w sp ó ln y ch  p rycza ch , w  

n ęd zn ych  z iem n ia k a ch , p od  jed n y m  

k o c e m . W  t e j  a tm o s fe r z e  gh ią ł 

W s ze lk i w s tyd . \Viediz:e li o tym  d o ­

b r z e  k ie r o w n ic y  P a r t i i  i  z w ią zk ó w  

z a w o d o w y c h , ja k  r ó w tr e ż  p r z y w ó d ­

cy  o rga .n izacy j m ło d z ie żo w y c h , i na­

w e t  p a lcem  n ie  ru szy li, b y  tem u z a ­

ra d z ić . O d w ro tn ie , z  rok u  na  r o k  

o rg a n iz o w a n o  o b o z y  na je s zc ze  

w ięk s zą  sk a lę , a je d n y m  z n a jp o ­

w a żn ie js zy c h  p o w o d ó w  b y t  z a « t -a.r

w ye m a n c y p o w a n ia  n iło d w e ż v  z p .1 
w p ły w u  ro d z ic ó w , ja k  ró w n ie ż  p rz e z  

a p ro b o w a n ie  „w o ln e g o  żr-cla p łc io ­

w e g o "  p o zy sk a n ia  j e j  dlh P a r t 55 K o ­

m u n is tyczn e j,

G d yb y  p ro fe s o r  G eh rh ard t. a 'b o  też 

inni za g ra n ic zn i u czen i b v 5i s ię do-' 

w :ed,zieli o u ła m k u  ch o ćb y  tych  

w s trzą sa ją c y c h  stosu n k ów , n o p ew u o  

b y lib y  w  jed n e j c h w ili  nn zn ak  p ro  

testu  op u śc ili Z w ią z e k  S o w ie c k i, A 

ja  m u s ia łem  m d czeć .

N I E D O L E  A N N Y ,
O p o w ie ś ć  o  i a s a c h  w lm ia n k i  w  c z a s a i l i  o s ta tn ic h

Aś z a c h o ro w u ł. D z ie c k o  w  o s ta t­

n ich  m ie s :ą cach  z m .ze rn la lo . P r z y ­

p is y w a ła  to A n n a  b ra k o w i ś w ie ż e g o  

p o w ie tr z u , c h o ć  k o rz y s ta ła  z  k a ż d e j 

c h w il i  p o g o d n e j,  b y  A ś  b y l na p r z e -  , 

ch a d zce . R o b ła  w szy s tk o , co  b y ło  

w  je j  m o c y , b y  d z ie c k o  o d ż y w ia ć  j 

lurle ż y c ie .

—  M o że  s ię  i y l k o  p r z e z ię b i !  —  • 

m yś la ła  z a n ie p o k o jo n a .
i

Z im a  trw a ła  u p a rc ie  tego  rok u . 

G ru be w a rs tw y  śn iegu  z a le g a ły  b e z  i 

p r z e rw y  ma d a ch a ch . W  m iieszk an iu  i 

n ie  b y ło  zb y t  c ie p ła , bo  o  d rz e w o  

b y ło  tru dn o , a c io łk a  E n iś lia  o s z c z ę . 

d za ła  op a łu , ch oć  A n n a  w ie d z ia ła , 

że  p iw n ic a  c io tk i z a w a lo n a  jes t 

d r z e w e m . W  k ilk u  p o k o ja c h  o p a la ło  

s ię  z a le d w ie  d w a  p iece . M im o  pou- 

jtyka.nych  s zp a r  i p r o g ó w , z  n ie o p a -  

lo n y c h  p o k o jó w  w k ra d a ł s ię z ią !) i 

u tru d n ia ł ir tr z y m a iiie  z n o ś n e j tem ­

p e ra tu ry  w  poikciiiku, w  k tó ry m  p rze  

b y w a ł A ś, c io tk a  P o la  i A n n a .

A n n a  inie p o s z ła  d o  pracy-, n ie  o - 

p u szc za ją c  a n i na  c h w ilę  łó ż e c z k a  

to  k a p ry s zą ceg o , to  le ż ą c e g o  b e z-  

w ladn i.e  d z ie c k a .

P o  połurlin.iu s p ro  w a d z iła  le k a rz a . 

Z n ie p o k o je m  o b s e rw o w a ła  je g o  ru ­

ch y , k ie d y  o p u k iw a ł m a le ń s tw o , 

k ie d y  o b ra ca ł je  w  ręk a ch . Jak iś  z a .  

t rw a ża ją c o  b ie rn y  i s p o k o jn y  Aś p o ­

z w a la ł  ro b ić  z  sobą  w szy s tk o .

—  N o  tak  —  m ru k n ą ! le k a rz , —  

N a  to je s t  j e d y n y  ra tu n e k : o w o c e . 

T r z e b a  m u d a w a ć  ja b łk a . Musi z je ś ć  

p r z y n a jm n ie j zie d w a  k ilo , a  p r z y ­

d a ło b y  się i  t rzy .

—  J a b łk a? ,..

—  M usi s ię  p a n i k o n ie c zn ie  p o ­

s ta ra ć  o ja b łk a . N iec h  p a n i o b e j­

d z ie  s z p ita le . M o że  la m  p an i dadzą . 

G d z ie  n ie g d z ie  je s zc ze  m a ją . Ja na­

p is zę  k a r te c z k ę . T o  ju ż  n ie  p ie r w ­

szy  w yp a d ek  ta k ie j c h o ro b y  u d z ie ­

ci w  W iln ie .  W y w o łu je  ją  b ra k  o - 

w o c ó w  i t y lk o  o w o c e  m o g ą  u ra to ­

w a ć  d z ie c k o .

A n n a  b ie g a ła  p o  m ieś c ie  i szu ka­

ła ja b łe k . O d w ie d z iła  w s zy s tk ic h  

sw o ic h  z n a jo m y c h  b liż s z y ch  i d a l­

szych . P o  p a ru  g o d z in a c h  z d o b y ła . .. 

t r z y  ja b łk a . S zu k a ła  d a le j ,  W  j e ­

d n ym  z e  s z p ia li d o s ta ła  k i lo .

T o  w szys tk o  b y to  m a ło .

O g a rn ia ła  ją  ro zp a c z . Ł z y  n a p ły ­

n ę ły  d o  j e j  oczu , k ie d y  w y c ze rp a n a , 

p ó źn y m  ju ż  w ie c z o re m  u s łysza ła  w 

in n y m  ze s z p ita l i :

—  J a b łek  n ig d z ie  arie m a . W  u- 

b ie g lą  z im ę  w ym & rz ły  w s z y s tk ie  

(Jrzew a o w o c o w e . S k ąd  m o g ą  b y ć  

t e r a z  o w o c e ?

—  P o d o b n o  b y ł ja k iś  t ra n s p o r t  z 

S o w ie tó w ?

—  R a c z e j na  p o k a z  —  m ru k n ę ła  

k o b ie ta , z  k tó r ą  An,na r o z m a w ia ła , 

—  T a m  w szy tsk o  je s t, ty lk o  n ic  m a... 

K o p e n h a g i i c z e g o k o lw ie k  do  je d z e ­

n ia ...

Z sa m ego  ran a  A n n a  p o d ję ła  na

n o w o  po szu k rw a n ia . N ie  o m in ę ła  i 

A d a m s k ie j, k tó ra  o b ieca ła  n a tych ­

m ia s t  „p u śc ić  w  ru c h " sw y ch  zn a ­

jo m y c h  o f ic e r ó w .

—  Jeśli ty lk o  b ędą , on i w y d o s ta ­

ną ja b łk a  z p e w n o śc ią . P o b ie g a ją  

tro ch ę  po  w o je n to r g a c h  i g e s to r -  

g&ch, to p e w n ie  c o ś  z n a jd ą ,

A d a m s k a  d o t r z y m a ła  s ło w a  i w ie  

c zo re in  p rz y n io s ła  p a rę  ja b łek .

—  T o  w s z y s tk o , co  s 5ę zn a la z ło . 

A le  w ie  pand co ?  P a r ę  dn i tem u  M i­

k o ła j  c h w a lił  się, że  d o s ta ł s k ą d ś  

wspe-n.iałe ja b łk a . N ie c h  pan i id 'z 'e  

d o  n ie go . P r z e c ie ż  n ie  p o ż a r ł  w szys t 

k ich  o d ra zu . M o że  m a  je s zc ze , lo  

m u p a n i o d b ie r z e .

—  M ik o ła j. . .  Iś ć  d o  M ik o ła ja ? ..,

—  N ie  w ie  pan i, g d z ie  on  m ie s z ­

k a ?  W  zau łk u  B e rn a rd y ń s k im  —  

p o d a ła  n u m er d o m u  i m ie s zk a n ia . —  

B y liś m y  k ie d y ś  u n ik go  n a  la m p ce  

w in a  —  tłu m a czy ła . W y ja ś n i ła  A n ­

n ie , ja k  m a t ra f ić  do m ie s zk a n ia  

K o k o s zk in a .

P o  od e jś c iu  A d a m s k ie j A n n a  stu­

la  ch w ilę , p a trz ą c  na  p ic  ru ch o m ego

5 A s ia , k tó r y  u ło ż y ł w zd łu ż  c ią la  b e z . 1 

w ła d n e  rą c zyn y . Spał. K o ło  oczu , na 

b la d e j tw a rzy c z c e  dzreca  r y s o w a ły  się 

c le n ie , k tó r e  p r z e r a ż a ły  A n n ę. D r ż ą ­

cym i ręk am i w ło ż y ła  k a p e lu sz, b y le  

ja k  przcm iiyza la  sza l na  s z y i i w  

n ie zb y t c ie p łym  p a lc ie , kuiląc się z  

z im n a  i n 5ępOtkoju, p o b ie g ła  nia z a u ­

łek  B ern a rd yń sk i. ■,
—  M u szę r a to w a ć  A s la l W s z y s tk o  

I jed n o , co  s o ir e  M ik o ła j  p o m yś li, ,iak

bodz ie  ch c ia ł t łu m a czy ć  m o ją  w iz y ­

tę !

j O tw o irzy la  j e j  d r z w i ś ta rsza  k o - 

i b :cta , p a trzą c  na  n ią  b a d a w czo , p o ­

d e jr z l iw ie ,  a m ó ż e  n a w e t z p o ga rd ą .

(T a k  w y d a ło  s ię  A n n ie . —  P e w n ie  

M ik o ła ja  częs to  o d w ie d z a ją  „p a n ie n  

k k ‘ —  m yś la ła . —  C óż m n ie  to  j e d ­

nak  .obchedhr?),

—  Z a s ta ła m  p a n a  K e lkoszllrn a?  —  

w y k rz tu s iła  z tru dem ,

■—  Z ob a czę .

K o b ie la  p o c z ła p a ła  w o ln o  w  r o z ­

d e p ta n yc h  p a n to fla c h , m ru czą c  p od  

n osom  coś, c z e g o  A n n a  n ie  m og ła  

d os ły szeć .

—  W y ją tk o w o - , j e s t  z a w ia d o m i­

ła  A n n ę  po  d łu żs z e j n ie o b e cn o ś c i. 

W  te j chwali u k a za ł s ię  za  n ią  M i­

k o ła j ,  z a p in a ją c  je s zc ze  m aryn a rk ę ,

—  P a n i?  Paw i u m n ie?  ~  sp y ta ł 

z d u m io n y  i całował j e j  ręc e . C ze ­

mu p an i iu; e- p p z y s iła  on eg d a j?

   Aś jest c ię żk o  ch o ry  —  ję k n ę ­

ła.
—  O !... C ię żk o?  R iCdne m a le ń s t­

w o !  Co m,u je s t?

M o gą  g o  w y r a to w a ć  ty lk o  ja b ł­

k a . P a n i A d a m sk a  m ó w iła  m i, że 

pan  n v i ja b łk a .

'—  Ah... D la te g o  p a n i p r z y s z ła ..,

O w szem , m a m  ja b łk a .,. T a k , m am  

ja b łk a ..,
(—  K ła m ie , c zy  m ó w i p ra w d ę?  D a  

je  ,o zy  s zy& u je  ja k iś  p o d s tęp ?  A  m o .  

m e  ob m yś la  cen ę , s w o ją  ce n ę? ).

—  B ła ga m  —  p o w 5ed z ia ła  zd u szo ­

n ym  g ło s em , —  n iech  mi je  pan  o 
f ia ru je . sp rzeda ... W s z y s tk o  je d n o . 

M u szę  je  m leć . O d  te g o  z a le ż y  życie 

A s ia !
(—  C zy  on  n a p ra w d ę  m a?  D la ­

czego- on  la k  d z iw n ie  p a t r z y ?  —  O  

g a ru ia ł ją  lęk', irad izic jn , r o z p a c z ).



Donieckie
BERJ.IX. o? września (R. D.J - gęsto obok siebie i su ze sobą po- j w i mis kii znajduje sic (diak wydatne- I rolnicze, wyposażenie dla przemysłu

go przemysłu Chemicznego tera j górniczego od wież szybowych aż do 
micznego i grafitowego dobrze roz- ! wiertnic kopalnianych wyko.

O b o k  d o n ies ień  o jed y n y ch  w  sw o im  ] łą c zo n e  gęstą  s ie c ią  d ró g  i k o le i.

r o d z a ju  su kcesach  w o jsk  n ie n re e -  

k ich  nr, t ro n e ie  w sch od n im  p rzyn efń  

p ra sa  w zm ia n k i o  znacz* niw G-haT- 

k o w a  i Z a g łęb ia  D osrie rk icgo  d la  

Związ/kn S o w iec k ie go . W y n ik a  z  t e ­

go , żc Z a g łę b ie  D o n ie c k ie  jes t bazą  

e tę ż lń c gn  p rzem ys łu  p ie rw s z e ] k la sy  

i  o d g ry w a  u Z w ią zk i; S ow led k im  r o ­

lę  ja k a  p rzyp a d a  Z ag łęb iu  Ttuhry w  

N iem czech .

IV  p o d z iem n ych  w arstw ad li p ły ty  

dw n teeW ej w ys tęp u ją  l ic zn e  b o ga te  

p o k ła d y  w ęg la , k tó re  d o s ta rc za ją  w 

za c h o d n ie ] c zęśc i, s z c z eg ó ln ie  k o ło  

m ia s ta  “Stułbio. g łó w n ie  w ęg la  k a ­

m ien n ego . w e w sch o d n ie j zaś s tro n ie  

k o lo  G ru s zo w k i w ys o k o  w artnScto- 

«-(•<(« ant-rueyte. P o k ła d y  w ę g la  k a ­

m ien n ego  za jm u ją  por/ io rzch iftę. 

w yn o s zą c ą  o k rą g ło  :23 WW k m 2 i w y ­

s tęp u  ?ą w  k ie ru n k u  p ro s to p a d łym  w  

t r z r r h  z ło żach , v  k tó ry c h  zn a jd u ją  

s ic  też  w7 new.n-e,? ilo ś c i k ru szce , ja k  

cyn k , ot ó w , r tę ć , n iecą  z ło ta  

f  sreb ra  i że la zo .

I ł - In n ych  częśc ia ch  Z a g łę b ia  Bn- 

m ie e k le ę o  z n o id n je  s ir  w  w ie lk ich  

ilo ś c ia ch  só l k a m ien n a  i m ied ź . W '- " ,  

s tw a  węstii d o c h o d z i d o  1.5(19 irt w7 
tfłąb I je s t  o cen ian a  na 40 m il ia rd ó w  

ton. P o ło w ę  ocen ia  s ic jrifeo g o sp o - 

d e r r z o  w a r to śc io w o .

Liczba ludności na -fyro 7obozar.ze. 
który 'Vi7 większej części należy an 
nfcrr-róKMej "opuMIki. wywosita w 

roku 1034 -ieeo ponad 2 miliony, 
dzisiaj -około 3 uiiile.nńw. W  roku 

P i” -' wydobyto >1,4 miliona ton 
w ęg ła , a więc 61.7<%> całkowitego 
w "dobycia węgla w Związku So-. 
w"eckim. W  światowej gospodarce 
wę-towej zajmuje Zagłobie Doniec­
kie czwarte mleisec. Te obfite bo­
gactwa pozwoliły rozwinąć « }ę  sze-, 

rokłema przemysłowi, który przy 
rudzie żelaznej i kopalniach węgla 

s ia ł  s ię  w istocie przemysłem zbro­
jeniowym. M ‘afita z ludnością, pro- 

r o ją c ą  w przemyśle, rozłożyły się

I l t e d o i e  z  p o w o d u

■Urządzenia górnieze >i zabudowa­

nia przemysłowe wyciskają swe 

piętno 'na łęrajfdjrazłe. Szyby., 'kole,* 
ki S n em , -olbrzymie usypiska gro. 

zów są znamienne dla okręgów wę­

glowych SU:ii‘:a. ż»ork wki. dl i ok o­
licy na pó łn ocn y  zach ód  od Wwosz.y 
łowgradu. W ielkie gazownie, i la- 

brykł brykietów przylegają (So 
pa ln i węgla. Z Kaukazu prowadzi 

rurociąg naftowy przez Kostów <•« 

Gorlowki i serce Zagłębia Donieckie­
go. a liczne dłuższe linie ko le jow e, 

o d s ta w ia ją  w r ę b i  i płody P U ta js lo  
we w głąb Związku S o w iec k ie go , ul- 
bo do Rostowa 1 Mariupuła nad 
Donem i morzem A z o w 3k b «  celem 
'/taikrąbyw-wGa. -Dłhr.zymie f - h r y t '  

in* ■riurgięzne. e-J.: wrffe kuźni® i 

w a lc o w n ie  n a d a ją  ch a ra k te r  w ie lk im  

m ias tom .

NaJczEżiiłejszy-tnl środiknm i gór-
t;"e” y ! '> I ‘p rz eT ""ś ło w 7yim1 w Z ag łęb iu  

D on ieck om  są k o p a ln ie , o ś ro d e k  d o -  

l u j w f j  ,i'.n jii8 fvtu. Batlwwuf i A rH - 

urrw ek cen trą Iny  ipuirW d o b y w a n ia  

Koli a ta k że  w ęg la  o ra z  W o w r a y -  

-łow grod . g d z ie  o b o k  u b o c zn ie  d oby­

w a n e g o  w ęg la  zn a jd u je  s ię  Jakże 

p rzem ys ł o b ró b k i m eta l!. S ta lin a  jes t 

pu nktem  een.iraSny.ni pr/otnysla  eh e-, 

m fczn ego  i  m e ta lo w e go , a w

finny
Ju t od trzeciego tygodnia —
P o  przebudzenia się rannym —. 
Jednako ciekawie co dnia 
Czytuję .„ medale A nny",

'Rzecz dziwna — od te j lektury 
Drży we tnn e wciąż jakaś nuta 
K. zakreślonej natury,
A ieznana i nie ,przeczuta.

Dziwniejsze jeszcze są skutki.
Gdy potem chodzę po mieście: 
Muszę na moment choć krótki 
Przy jrzeć się każdej niewieście,

każdet sic przyjrzeć kobiecie, 
licz względu na ~wiek i  wenę,
Z  nadzieją, źe trafię  przecie 
Wreszcie na Annę, lub Lenę.

Sziikrflbym chyba daremno. 
u dyby nie pewne zsdarzenie:
7-h nocą późną i ciemną — 
U t — takie maiłem widzenie:

— .Ukazał ni. się duch jasny 
(Powietrznym przyleciał statkiem) 
l  rzeki. ie  po kasztach własnych 
Rozwiąże mi tę zagadkę.

Ponieważ me było drogo, 
Zgodziłem  się ie z  Wahania,
On na mnie popatrzył srogo  
l  czynił przygotowania,

W reszcie wydidryt zwierciadło,
Fosztplął coś tam pod nosem, 
Przytym oblicze mu zbladło 
l  zaczął stłumionym głosem:

. Lew emu da/ spot rzec oku 
p  prawą zwierciadła stronę — 
Zobaczysz w głębok.m mroku 
da — Lenę. wesołą“ żonę.

V/łaśn,e biegnie do cienia, 
P Zle T’la >ei  dać na pończoszki 
■r . i czi lni! handlarz sum enia

w in ię ty  p rz em y ś l m a szyn o w y ,
N a jw a żn ie js z y m  p o rtem  5&iig?<;*ia 

D o n ie c k ie g o  je s ł Ro& tow  nssd D on em . 

R osta  w  l ic z y  510.98# rom szk a ń ców  i 

p osiada  s iln ie  ro z w is iię ły  p r z e m y s ł 

s p o ż y w c z y , p o za  tyra n a jw ię k s ze  ta . 

l i r y k i  m aszyn  r o ln ic z y c h , fa b r y k i 

i warsztaty,7 ■okrętowe. N a d  R o ń cem  

r o z w in ą ł  s ię  K a m ień sk  w * rd k o o »H y  

ryn ek  h and lu  zb o żem  i w ym ia n y  to ­

w a ro w e j.

‘P r z e m y s ł h u tiiic zo -S e łs zn y  Z a g łę ­

b ia  D o n ie c k ie g o  jeS t o d c ię ły  od  

dliii R iangsu u  w  N ik o p o ln  i  w sku ­

tek  tego  p o z b a w io n y  n a jw a ż n ie js z e ­

go  e k o k  w e gin su row ca . S u ró w k i i 

-fłgjs n to f lo  Z a g łęb ie  łłd it ł«< H !e  p r o .  

d o k o w a ć  w  ro k u  1937 p o  «  iriIRwnńw 

tan. -P on iew aż ca łk o w ita  o red n fe ę jo  

•ow IeC ka w y ra ża  s ię  w  1 ł  ■> m  i  v ło  - 

c.sćh to n  su rów k i i 17,5 m ilio n a ch  

ton 'Str!7'. (p rod u k u je  w ię c  Z a r ę b ie  

■ ' ■- i  • '  1  * * p ra w ie  p o ło w ę

-guró-w.id w . S p w lp łą eb . W y ro b e m  3 3 
•„i!'.,.,,, jol, watcówki -O-siąga 1/4 eał- 
! wrodakcli. Fahryknty * że-

na. (gtóR 1  w if le ó w k l ?*••>,o w i,j z n o ­

w u .p odstaw ę d la  p r z em y ś li! m a s zy ­

n o w ego  i o b ró b k i m*ot»1t. I .e k e m n -  

l.yw y , w a g o n y  to w a ro w e , m a szyn y  

S ta-a  do  w y k o n y w a n ia  T ia rzedz ’ . m a s zyn y

nu,je s ię  w  m ia s ia c ii p rz em y s ło w y c h , 

k tó re  p o w y ra s fa ły  je d n o  o b o k  d ru ­

g ie g o  w  fy m  re jo n ie . 

i* ro d n k e ja  fa b r y k  u zb ro je n io w y c h  

p rzeszła  od  sp o rzą d za n ia  p ó ł fa b r y ­

k a tów  częśesow o  pe łn ą  p ro d u k c ję  
i  zn ac zen iem  sw o im  w  p rzem yś le  

u zb ro je n io w y m  z a jm u je  m ie js c e  z a ­

ra z  za M o sk w ą  i L en in g ra d e m . Z 

prz~raysłem  o b ró b k i ż e la za  w ią ż e  s ię  

z n ó w  p rzem ys ł ch em iczn y , k tó ry  o- 

p ie ra  s ię  na z w ią zk a c h  p oe lrad n yeh  

z w ę g ia n ia . r. n ad to  je s z c z e  w y d o b y ­

w a so le . K a ło w a  d o b y w a n y ch  so li 

w  S ow ieta ch  p o e b o d s i z  .Z a g łęb ia  

D o n ie ck iego .

Z ap o trzeb ow an i®  en e rg ii p o k r y ­

w a in w ie lk ie  elektrn-u7n ie. k tć r e  o -  

n le ra ją  s ię  o  Z a g łęb ie  Donieeski® i są 

p o łą czo n e  z je d n e j s tro n y  z  ( w y r .  

P lem  nad D n iep rem  z d ru g ie j  s tron y  

z  mta.<ffatn1 nad  m o rze m  A ze w s k im . 

•lośłi si® f®s*cz® w eźm ie  r o d  u w a gę  

d o b y w a n ie  cynku  i  r fę e i o ra z  

w ażn e  U n ie k o le jo w e , k tó re  u rzeb re . 

g a ja  p rze z  ^ a g łe b ie T fo n ie e k le . to  na- 

b łe r z e  stę w y o b ra ż e n ia  o  fy m . ja k ie  

zn a c zen ie  m a d la  g o sp o d a rk i s o w ie c ­

k ie j  ZiuCięnie D o n ie ck ie  p o «n  jega  

ro lą  g łó w n e g o  n k regn  w7ę g lo w e g o  

w  Z w ią zk u  S o w ?ee7uni.

K Ł J F Ł I J Ę  B U T Y . . .
f S e p s r s a i ;  m i g - 5 t » S 6 © « ^ y |

N ie  to, ż eb ym  m usiał, a le  po-p-ro- 

slu  d o b rze  b y  b y ło  z a o p a tr zy ć  s :ę
ga liw iek , fe n  zega rek , n ie w ra ż liw y  

tak i, t rz a śn ie  s ię n im  w  coś, a on  

n ic . K ie d y  jeste-m  p rzy  n im , to  c iio -  

a c z y w iś c ie  —  na r y -  i d zi p u n k tu a ln ie , iy lk o  te raz  s ię la k  

K ijo w s k ie j ,  d u ży  tam , * z a c ią ł” . W  koń cu  w m a w ia  m i, że

-przed z im ą  -w je s zc ze  jed n ą  'p arę  obu j

J e n i e c - l e k a r z  s o w ie c K i
o  le r f r ? M e  w  S o iv fe#« ie ii

.H E -LS IN K I, -fPD-). M ó w ią c  o  san i 

■I ar n ych  -stosunkach p o d cza s  w o jn y  

(fiń sk o  -  s o w ie c k ie j  z im ą  1939/40 ro  

(ku, pe-w-i-ein le k a r z  s o w ie ck i w z ię ty  

ja k o  jen ie c  p rzez  f iń s k ie  od d zm ty

d o m ó w  p ry w a tn y c h  b y ła  z a r e z e rw o ­

w an a  i przepełn icin®  ra n n ym i.

Kosztem JUitffl Ameryka chce sią 
emornić K-a 0 W-cł»dz5e

7en Pochroń d<dla Kokoszkin..."

I mówił coś jeszcze .potem 
Ale powtórzyć s;ę wstydzę- 
Gdy spytał, co sądzę o tein, 
Odrzekłem, że mc n e widzę,..

It uęc w ziemię opuścił oczy,
Pierś poruszyło mu łkanie 
ł ku drzwiom powoli kroczył,
Gdyni g o  zatrzymał pytaniem:

„ ZaUlifidin imieniem Bożym — 
Powiedz, gdzie Annar Ćo z Anną? 
— On ręce smutnie rozłożył 
l  wskazał na giwazdę poranną...

Potem  uczynił znak krzyża,
Głowę na mersi nochylił,
U7 oczach się kurczył i zniżał,

By zniknąć po krótkiej chw li..

i U R .

T O K IO , 27 w rze ś n ia  (P D ).  B y ły  
ja p o ń s k i s z e f  m a ry n a rk i a d m ira ł 

S an k ich i T a k a h a ss i w  w y w ia d z ie ,

u d z ie lo n y m  gr.iz. „N o c h i  Schinabuti“ , 

o ś w ia d c zy ł, że po .Ptyka S lw n S w  Z jc -  

da ioczoinyeb, j®ik -się z d a je , id z  e za  

.s a d n ic zo  w  ty m  k ie ru n k u , b y  n ie 

d ra żn ić  Ja.pon-li w  -c;ągu  n a jb l iż ­

s zych  2— 3 lat, p r z y  .czym  n a c is k  na 

J a p o n ię  n ie  b y łb y  mwii-ejszy. N ie  ule 
ga  w a fp T iw ośc i, że  Slan-y Z je d n o c z  o 

n e  clrrą  s o b :e z a b e z p ie c zy ć  n.a r a d iu  

n-ek A ng lia  m o cn ą  p o z y c ję  n a  D a le  

k im  W s c h o d z ie .

W o b e c  t-ego, żc S tan y  Z je d n o c z o ­

n e  u p o .rc zy w 'c  tuzy,m ają -się te j po-

o ś w ia d c zy ł, że  w  je g o  ów czesn ym  j O -oficj-nłni-e o g ło s z o n y c h  a lra tach  

m ie jscu  p ra c y  w  P e te rsb u rgu , w s z y .  j S o w ie tó w  w7 w o jn ie  z ; m o w e j  w v r a -  

s lk ie  szp ita le , s zk o ły  i w ie lk a  P c zb n  z i ł  -s-.ę 8*w le k a ik , żc  -każdy w ie d z ia ł,

że  v.7 r z e c z y w is to ś c i b y ły  one .d z;es ię 

.ci-okroflaie -w j'ższe. P d k o j  przyjęt-o- z  

,po w sż echną ra d  o ś c ią .

P o d c z a s  o b ecn e j w o jn y  w ie d z ia n o  

pr.ze;z c a ły  czar. w  Z w ią a k u  S o w :ec 

k im, m ó w ił lek a rz *  d a le j,  że  czeka  

nas z ły  k o n iec , T e r r o r  je s t  stra-sż-li 
t ifyk i1, w y ła n ia ją  s ię  w ie lk ie  trudno- w y . K a ż d e g o  ć t i ia  zdarftn ło  s ię w  

ści po rlczn s ob ecn ych  p e d tra k ta c y j j San tam a, g d z ie  le k a rz  p ra co w a ł n i 

jaiponfśfed .  a m e ryk a ń sk ic h . W  z w ią a  J d o  c h w il i  d o s ta n ia  s !ę d-o n ie w o li że- 

k u  z  p a k tem  trzech  s z e f  m a ry n a rk i j po liityn zn i p r z y w ó d c y  s trzek t-i d o  

o ś w ia d c zy ł,  że n ig d y  n ie  b ę d z ie  zgoi j w ła sn ych  ż o łn ie r z y , c zęs to  },® » żadn® 

-dv .na ju k ieko lw će-k  .p o su n ię c ia .1 go  d p ch o S zc n ia  s ą d o w e go . W s z y s c y  

sp rze c zn e  z  d u ch em  tego  pak-Ui. Ntti są p rzekcinan i. ż-e 'N iem cy  z w y c ię żą , 

p y ta n ie , c zy  n ie  b y ło b y  w skazan e j ; P o w s ta n ie , a c z k o lw ie k  b y ło b y  o o o  

w y ja ś n ie n ie  .p o lity c zn e j l in ii J apon ii. | p c p a r le  p rz e z  ca ły  n a ród , u w a ża ł je  

T a ka lia ss .i o d p o w ie d z ia ł,  że p o lityk a - , n ie ć  za n ie m o ż liw e , p o n ie w a ż  o c h ro  

J a p on ii ju ż  -dosta teczn ie  ja s n o  zos ta  na Jpst wb y t  siAna.

. Z tip y tn n y  O w ra ż e n ie , ja k ie  z ro b i 

li m ań  P in w w ie , odphw;.®dlr,ał, że  o f i  

c e r ó w  i e i ż-oiłn.kn-ze f iń s c y  są  w ię c e j  

k u ltu ra ln i, a n źe l- i n a jw y ż s i n a w e t 

w o d z o w ie  b o ls z ew izm u

ła z d e c y d o w a n a . Japoni-a, N iem cy- 

o ra z  I t a l ia  m a ją  w sp ó ln e  c ć le  i  t ą  

o k o lic z n o ś ć  n ie p o k o i A n g lię  i S tanyi 

Z jed n oczon e .. i

w i a . P ó jd ę  ~  

n-e-k p rz y  mil. 

p o d o b n o , w yb ó r , i  ( ja k o b y ) m a  b y ć  

tan io ...

W N IK A M Y  IV  G Ą S Z C Z .

L e w ą  ręk ą  t rz y m a m  się za  k ie ­

szeń. w  k t ó r e j  s p o c z y w a  p o r t fe l  z 

•p ien iędzm i, a p ió ra  w ie c zn e go  i sre 

■brnego o łó '.vka  p iln u je  m ó j p r z y ja ­

c ie l, k tó re g o  sp ec ja ln ie  z a p ro s iłe m  

na tę w yc ie c zk ę  w  -ch arak terze eskor 

ty. N ie  spuszcza on  oka  z m o je j  m a 

r y n a rk i i tecziki, z e zu ją c  je d n o c ze ś ­

n ie  na flew o : p ra w o . N ie  w ą tp im y  

bj-n .n jran icj, że  na ry n k u  są „sa m i 

p o rz ą d n i lu d z ie ” , a le b ą d ź  co  bądź  

-i w  n a jlep s zym  to w a rzy s tw ie .. . W ię c  

to  jes t nasza sa m oob ro n a . O pan ce 

rz-eni w  ten sposób , b ie r ze m y  ro zp ęd  

: z  sitą p !ęćdzies 'ęciot-O innow ych  tan 

k ó w  w p a d a m y  w  z w a r ty  -tłum. o ta  

c z a ją c y  ja k ie g o ś  sp rzed a w cę . A ch ! 

m o że  t-o ju ż  o d ra zu  hu ty , k to  w ie , 

m o że  też  od ra zu  o d p o w ied n i r o z ­

m ia r , i fa son , i cena...

W C A L E  N IE  T O ,

to  są c ia s tk a . O tw a r ty  -kosz. „P r o s z ę  

'kup ić — -a p o ty m  p r ó b o w a ć ” — m ó w i 

p rzed s ięb io rca . Jest dowoi-pny :i wre

0 tym . A te k lie n t  jes t ty lk o  jed en . 

K -obieta. —  ..P ro s zę  k o n su m o w a ć ” —  

zach ęca  w-aści-ciel, c le  n ik t w :ę c e j 

nr-e kom sm nujc, a w s z y s c v 't y ik o  ob - 

se rw u ją . Jest to  p rz e jś c io w y  k ry z y s  

f in a n s o w y  te j ru c h o m e ] -cukiern i, 

w y w o ła n y  p rzez  b iiś k o ś ć  In n e j a trak  

cy  jtte j :rreprezy.

T R Z E J  N IE W ID O M I

m a ją  trzy  p rzep ite  sm utne g ło s y , w y  

lin ia łe g o  psa, jed n ą  b a ła ła jk ę , dwiie 

św 'r jld  m o rsk ie  na  k a ta ry n k a ch  

o ra z  im nr.esaria  o -sp rytn ych  oczach

1 s ta n o w czo  .zbyt ,ro-zw:ęz łym  jeży- ■ 
ku , Ł ® je  c-ii pu b lik ę  od  „b ra k u  kul 

t irry ” . Z ad n rm o , ps-:e k rw ie , chcą 

s łu chać —  nic o-n czu w a  i n ie  p o z ­

w o li s k r z y w d z ić  n ie w id o m yc h , m or 

sk !ch  św in e k , psa i w ła sn y ch  dziec-i. •

„Z E G A R K I N IE C Z Y N N E

chwi-l-o-wo”  o f ia r o w u je  m i ja k iś  m ło  

dzieui-ec. U d erza  z e g a rk ie m  -o k o la n o  

i k ln ie  s ia rc z y śc ie . P o le m  w a li  o  

k a n t b u ta , s zu k a jąc  jed n ioczesm e ja ­

k ich ś  tw a rd s zy ch  p o w ie rz c h n i, A le 

z zega rk a  n ie d o b y w a  s ię n a w e t nn j 

m n ie js zy  szm er. B ta gam  go , żeby 
ju ż  j r e  p ró b o w a ł o chod-nik. —  N ie .  

zn oszę  tego  n e rw o w o  ~  tłu m a czę  

m u . —  N ie  zn-o-szę, g d y  się w a li z e -  i 

g a rk iem  o k a m ień . —  M ło d z ie n ie c  

ob rzu ca  m n ie  z a w is tn y m  i p o n u rym  

w z r o k :em . że n-ifoy je s tem  tak i w y d c  

l ik a c o n y  i p o w ia d a : ..D o b ry  n aw et

Budiennemu nie udało sie
m § & € : w.

B E R -L IN , (P D ).  C y fr o w e  p rzed s ta ­

w ien ie  pcko-nanych  o d le g ło ś c i i za­

m k n ię te go  a  ob ecn ie  z lik w id o w a n e ­

go  ob szaru  na w sch ód  od  K i jo w a  

ija jc  p o g lą d o w y  o b ra z  p o tę żn e g o  n !e 

m ie c k ic g o  dz ie ła .

.7. r e jo n u  H o m la  .p o m a s ze ro w a ła  z 

p ó łn o c y  n iem ie ck a  g ru p a  w o js k  sze­

ro k o śc i n ie  m n ie js z e j ja k  200 k ilo -  

.m e tró w  w  k :erun-ku p o łu d n io w y m . 

P r z e b y ła  o n a  z n ie p o ró w n a n ą  s z y b ­

kością  p rzes trzeń , k tó r a -aż do  P o ł-  

la w y  v Vnosi 400 cło oOO k ilo m e tró w  

D ru ga  gru pa  n iem ie ck a , k tó ra  od  

K re n rc n c zu g a  a ta k o w a ła  w  p ó łn o c ­

n y m  k ie ru n k u , p r z e k ro c z y ła  D n iep r  

na s ze rok ośc i 120 km . i p r z e s z ła  z e  

—  s w e j-s tr o n y  selk* k ilo m e tró w , a żeb y  

ju-ż po  .2 —  3 dn iach  300 kra. na 

w srihód od K i jo w a  p o łą c zy ć  s.ę z n ie 

-m łocką g rap ą  p ó łn ocn ą , k tóra  n a -, 

d.eszla z  re jon u  H om la .

N ie r i  eck ie  d o w ó d z tw o  s tw o r z y ło  

w  ic ii sp osób  o lb rz y m ie  p o b o jo w is - ; 

ko z n a je żo n y m  b r o ir ą  p ie rśc ien ien i 

ż e la zn y m  w  lak  k ró tk im  czas ie , że . 

a rm ia  so w ie ck a  B u d ien n ego  n ie m ia 

ła  ju ż  czasu  u c ieczk ą  u ch ro n ić  się 

od *zn 'szczem .i,
F E tH .JN . 28 wraeś-nia. (55!>J. 

Uńshti -niemieckich samolotów my

śiiwskich—Jak się dowiaduje » » «  j YV czasie walk na południowym 
z kół wojskowych —  25 września odcinku fc «|„u  wschodniego w dniu 
w walce przeciw sowieckim samolo. 23 września natknęły się oddział’,7 
łom na wschodnim froncie byl szcze- niemieckiej dyw izji pancernej na 

gólnie pomyślny. W  powietrznych dwie sowieckie dyw izje słrzelców. 
walkach niemieckie samoloty my- Czołgi niemieckie ruszyły natycTi- 
śiiwśkie zestrzeliły 31 sowieckich ma miast do ataku. Podczas rozw ija jącej 
szyn. Dziesięć sowieckich samoio- się walki dyw izje sowieckie zostuły 
tów ześtrzeiiia artylerią przeciwiot- silnie rozbite i musiały się cofnąć z 

nieza, a 25 zniszczyła na ziemi. W e krwawymi slraiami. Cofające się od 
diug dotychczasowych komunikatów7 działy sowieckie znała zły się przy 

Sowiety straciły 25 września łącznie i przeprawie przez rzekę. Tutaj dosta 

86 samolotów. | ty się one ponownie pod zasięg ezoi

i

K«n*rata!ci S“wi?c!tła1 kawalerii 
ł7 nt ły-si* w offrtn ttśemietftri breni

KElJtJN, 28 wuzeiuia. (ITDj. W | wGelioilnlcgo znowu !sezvSkutcczne 

południowej części frontu waehod- j kawaleryjskie na niemieckie 
wojską nic- stanowiska na odcinku jednej dy­

gów, które obsypały bolszewików 
niszczącymi strzałami dział

Oprócz niezwykłe krwawych siral 
stracili bolszewicy w7 tych watkach 

1.700 jeńców. v

mego przeprowiulzaiy

ntieckie 25 w7rześma zwycięskie dzia. 
łanio oezyszezującc na terenie walk. 

Przy łych  działaniach zniesiono wie­
le sowieckich gniazd oporu. W ojska 

niemieckie wzięty ponad 1.0(19 jeń­
ców i zniszczyły 8 sowieckich czoł­

gów. Zdobyto wiele dział bolszewic­

kich.
25 września bolszewicy 'przedsię­

brali w (X)!"dn iowej części frontu

w izji pieetioty. W  jednym miejscu 
400 kawalerzysfów7 sowieekieh zaa­

takowało niemieckie stanowiska n:o- 
choiy. Za kaw7alerią raszyia sowiec­
ka piechota, -której natarcie wspo 
niągaly czołgi. Masa sowieckich na­
pastników zosiaiii zniszczona ogniem 
niemieckiej broni. W ojska niemiec­
kie zabrały wiele jeńców i zdobyty 
ogromny malerial wojenny.

01? flWii BI RS ITOłiWfgf 
fBSsiJ l FowisUnti

H E L S IN K I ,  29 w rze ś n ia  (P D ). M i 

r.ister c-picki s o c ja ln e j Fa-gertio łm  -oś 

w -a d c z y ł p o d cza s  u ro czys to śc i fiń -  

skieg-o fro n tu  o jc zy ź n ia n e g o  w  1  a- 

asa, ż e  p o d cza s  a taku  b o ls zcw k ó -w  

w  .raku 1039 -na .F in la n d ię  ca ły  św ia t 

p rzek o n a ł s-’-ę o in ip eria lis -tyczn ym  J 

n astaw ien iu  b o ls z ew izm u  i n ie  'i:c z e  ' 

niu się z p ra w e m  sa m os ta n ow ien ia

n a rod ów .

„N a s ze  ce le  w o jen n e  —  m ó w ił m i 

n is le r  —  są  z a p ew n ien ie m  m ożn ośc i 

p ra c y  p o k o jo w e j  d la  n a rod u  fiń sk ie  

g o ” . N a s tęp n ie  s tw ie rd z ił, żc  n ic  ma 

ob ecn ie  w  F in la n d ii n ik o g o , kt*sbv

ch oc ia ż  „ f i r m o w y  to on  n-e je s t ” , 

i  „chw iillow o n ie s ły ch a ć  cyk a n ia  

(„m a  s w o je  k a p r y s y ” ) to  jed n a k  po  

w iaic-nem  od n ie g o  od k u p ić  tę  cebu  

lę , b o  on  b ie d a k  „n ie  m a czasu  i po 

t rz eb u je  p ie n ię d z y . . .”  —  N e g łu p ' 

ch łop a k . T u p e t  m a. 1 s w o je  ra c je .

„ P R A W D Z IW E  K O T L E T Y

z m ięsa  „ z  ja r z y n k ą ” . G orą ce . D łu ­

ga  k-cłejka. B u fe t w  k o szyk u  m a k o .  

lo s a ln e  p o w a d z e n ie  T u  się „ t o p i ” " 

p ie n ią d ze , n ie d a w n o  z a ro b io n e  i 
k o m is . W ła ś c ic ie l p rzed s ięb io rs tw a  

o d p o w ia d a  na m o je  p y ta n ie , że s ię 

. n ikt je s zc ze  n ie  o tru ł” . A  có ż  to  z-a 

f i lu t ! R y n e k  m a św ie tn ych , is to tn ie , 

h u m o ry s ló w ...

„N IE M IE C K IE  K A M Y C Z K I”

d o b rze  się. sp rze d a je . T o w a r  :d z ie  

m asam i. C h ło p cy  w ied zą , ja k  z a r e ­

k la m o w a ć  z w y k łe  kam ienne do  za ­

p a ln ic ze k .

R Ó W N IE Ż  G W O Ź D Z IE  SĄ

n a p ra w d ę  w  w ie-lk im  w y b o rze  i 
w szys tk ich  w ie lkości.. K u p ię , coś tam  

w  dom u  p r z y b iję , i b ęd ę  m ia ł lep sze  

sa m op o czu c ie . G osp od a rsk i w yd a tek  

N r. I,

Z A  T O  Ż Y L E T K I

p-o p ó łto ra  rub la  sztu ka . Mo-że b ym  

i ku p ił, a le n ie , a łe  n ie  m am  g w a ra n  

c ji, że  n ie  są  u ży w a n e . Jak na  tępe , 

to  tro ch ę  za  d ro g o ...

P O M ID O R Y

ale z ie lo n e . P o d o b n o  d o jr z ę , 

ją  na  s łońcu . M a m  n ie s te ty  

„ p ó łn o c n y ”  p o k ó j.  J es ień  ju ż  w 
p e łn i. C h yba , że k u p ię  c a ły  k o s zyk  

i p ó jd ę  -gdzieś n-a p o łu d n ie . S ta ram  

się o b lic z y ć  ren -tow ność ta k ie j p o d ­

ró ży ...

© Ę D Z IE M Y  p a c h n i e ć ,

.bo je s t  w o d a  ko-Ionska w  b u te lec z ­

k a c h  od  w o d y  u lle n  o n e j i jo d y n y . 

M ę tn a  n ie co , w o ń  ro z ta c za  p o d e jr z ą  

ną , d z iw n ą ... A le  je ż e l i  m e  du żo  na 

lać, a p o ty m  „o d e p r a ć ”  g o rą c ą  w o ­

dą, o d d a ć  do ch em ic zn e j p ra ln i i 
w ie t r z y ć  p rze z  m ies iąc , to  „m o ż e  

m in ie ” , p la m a  z e jd z ie . A zapac-h się 

u lo tn i. N a  szczęśc ie .

Śr o d e k  l o k o m o c j i ,

to  w ó z e k  -dziec ięcy . M a ło  z n is z ­

czon y , ow sa  i  o b ro k u  „ d ia  ta­

k ie g o ”  n ie  patuzeba, ,bo k o n ia  m e 

zap rzęgn iesz , b e n z y n y  też  .nie zu ży  

j e  a i z a  g a r a ż  n ie  zap ła c isz . Z ap a r  

k u jes z  ta k ą  m a s zyn ę  w -k u ch n i, a lb o  

n a w et gd z ie  In d z ie j,., i- m asz sp o ­

k ó j. . .

P O E Z J A  D O B R Z E  ID Z IE  —

.za-pcwnia m n ie  w ła ś c ic ie l stragan u  

z k s ią żk a m i. M a m 'ta k że  coś  „d la  pa  

n ó w ” . S tare za k u rzo n e  n u m ery  „L a  

v ie  Parislen-ne” . P o w ia d a  m i. że  

o b ra zk i są tak ie , że m ożn a  i b ez  zna 

jo m o ś c i ję z y k a  m ie ć  p rz y je m n o ś ć . 

F-n-u-t.

„ Ł Ó Ż K A  S T Y L IS T Y C Z N E ”  

w  d u żym  wy-bonze za jm u ją  p r z e ­

strzeń  p ra w ie  p o ło w y  rynk Jest

lo.-go-d.na U twagi w ys ta w a  n ęd zy  i b o  

gac tw a  lu d zk ie g o  —  o d  e g z e m p la rzy

ziingT.nwren.ych, p o d k rę ca n y ch  d r :i-

tem  i podipc-rtych c zyn i s ię  da. 

o w y ch  .ztfplirsk.wronych .graitów , k ‘ ó 

re  p o w im iy  b v ły  s ta ć  s-ię ju ż  d a w n o  

ozd ob ą  śm ict-k-ków  —  do  o r r w d z ; -  

wyc.h -szerok ieb  „c.zte-roos łb o w yc h  ‘ 

i „d w u m a tc rn c o w y c h ”  „Ttln (ca łe i ro  

d ż in y ” : a u ten ty czn ych  „ s ty lis ty c z ­

n y c h ”  łó że k ,

D R O G A  P O W R O T N A .

J7aż n ic  n ie  ku p ię, bo ... bo ... N i  

p ew n o . T e o a k a  m o ja  z a w rera  te ra z :

sk a rp e tk i, m ie d z ia n y  dru t, św iece , 

-zielone p o m id o ry , pasek  od  z ega r ­

k a , tw a ró g , „ L a  v ie  Pari-s ienne” , ta

•choć p rz e z  c h w ilę  w ie r z y ł  w  m o żh -  k ie r  do  po-zmokci, sp in k i i tom  p o  

w o ść  z a w a rc ia  p o k o ju  z  S o w ie ta m i, -czyj. P r o w a d z ę  le ż  k u n d la  na  s r .y  

„N a s z a  w a lk a  jes t w a lk ą  o  p rzy sz -  j e z y  i w  k agań cu . W y d a łe m  299 r:i 

ło ść  rodu  lu d z k ie g o "  z a k o ń c z y ł m ijii - ł»H.

ster. I B u tów  ju ż  n ie k u p ię . B o  i za eo7



Bekanntmachung —  Ohw eszczenie
Die der Stadt W ilna durch die | W ojenne warunki spowodowały,

firicgsvcrhaelinisse entstandenen , że miasto W iln o  zostało uszkodzone

ScUacden und die dadurth notwen- j i tym samym okazała się koniecz-

ausserordentUch ho * » «  "^ b yw a łe  ^.sok ich
sum na naprawę wyrządzonych

dig gewordenet 

hen Ausgaben erfordern dring' ..d 

don Eingang saemtlcher rueckstaen 

digen Steur- und Mietbetraege.

Die Bcooełkerung von W ilna, alle

szkód. W obec tego pilną sprawą 
jest wpływ wszystkich zaległych bo- 
dafków i należności za komorne. 

Ludność m. W ilna i  wszystkie za

genosseasciiaftlichen und geseilscliaft i kłady, k*'ire należały do związków 

liciien Betriebe werden deshalb Iiier- ! stowarzyszeń, wzywa się niniejszym
do zapłacenia w całej rozciągłości w 
czasie m ożliw ie najkrótszym: należ

mit aufgefordert, alle bis zum 1. Ju­

li d. Js. faeiiig gcwescucnTueckstaen. 

diger. Stouoibe*raego, Mietbetraege u- 

sonsiigen der Sta«itverwaltung schul- 

digen Abgaben und Gefaeile ordnugs 

maessi;' und raschmoeąlielist an die 

rorgesebriebenen Zahlstollen anzu- 

tueiiren. Die auf meine Anweisung 
erneut eingesetzte Słaedt. Steuerpoli 

zei wird im Sinne dieser Anordnung 
sofort ihre Taetigkeit aufnehmen. 

W ilna, 27 9. 41.
Der Gebietskommissar 

der Stadt W ilna 
gez. HINGST

ności podatkowych, jak również na­
leżności za komorne oraz innych 
świadczeń i danin, należnych Zarżą 

dnwi Miasta, płatnych do 1-go lipca 
r. b. W płaty winny być dokonane w 
wyznaczonych na ten ceł punktach 

płatniczych.

Wyznaczona przeze mnie ponownie 

miejska policja podatkowa bezwfocz 
nic rozpocznie swą działalność w 

myśl niniejszego zarządzenia.

Wilno, 27.9. 41.

Komisarz Okręgowy m. WHna 
podp. HINGST.

D liiiF iiln i W i a d o m o ś c i  w .

Jiiż czas odnowić prenumeratę na m-c październ ik  i IV  kw arta ł rb- 
Prenumeratorom, którzy nie odnowią prenumeraty do dnia 

ł.X . rb.. będziemy zmuszeni wysyłkę .Gońca Codz.“  z dn;em 1. X. 
w strzym ać.

0  ksrtkfłch żywnościowych
W  związku z wydawaniem no- do otrzymania kart żywnościowych, 

wych kart żywnościowych na paź- Treść rubryk w tych wykazach po 
dziernik należy zwracać szes ogólną winna zgadzać się z odpowiednimi 
uwagę na właściwe wypełnienie ru- j rubrykami w  domowych księgach 
bryk wykazów osób, uprawnionych I meldunkowych.

-OOO-

T in i sie nouiene land
M & e g s i ł k S  t u u S r o m tĘ  Bb s ę ć  s k $ & F kf}> w s g ? ra &  

s z &  w u f f * ? ś c i u a i t f  d f r & e g ę *

Okupacja bolszewicka pozostawi- |do spekulacji. To pozostałość domi-

ła nam w  spadku całkowicie zde­

zorganizowane życie gospodarcze. 
Zamiast obrotnego kupca zabiega ją­
cego o względy klienteli, pozostały 

nam „gostorg i" ze sztywnymi, aro­

ganckimi, a w  najlepszym razie obo. 
jętnymi sprzedawcami. Inicjatywa 

prywatna, tępiona skrzętnie przez 
ustrój radziecki, obecnie zaczyna 

nieśmiało odżywać. Powstają wciąż 

nowe sklepiki, słyszymy wiele o sta­
raniach, czynionych przez byłych 
właścicieli znanych firm, o wznowię 

nie, chociażby w innej formie, swych 
przedsiębiorstw. Słowem, w W iln ie 
tworzy się nowy handel. W obec te­

go, że to powstaje handel czysto 
aryjski, wolny od żydowskiego zgieł­
ku, zjawisko to zasługuje na całko­
wite uznanie.

Jednakże nowoippwstające przed­
siębiorstwa mają pewną cechę ujem­
ną. Jest nią, powszechna w okresie 
wstrząsów wojennych, dążność do 
łatwego wzbogacenia się, skłonność

nowania metod elementów żydow­

skich w  życiu gospodarczym, z któ­
rą należy toczyć b-zwźględną wat­

kę. Hasłem nowotworzącego się han 

dlu winna być rzetelność, sumienna 

obsługa klienteli oraz tworzenie so­
lidnych podstaw pod poważne w 
przyszłości placówki, jakich zacząt­

kami winny być dzisiejsze sklepiki. 

Czas już najwyższy zerwać z trady­
cjami żydowskich sklepikarzy i in­

nymi naleciałościam i ze wschodu.
Przed twórcami nowego handlu 

leży szerokie i wdzięczne pole pra­
cy. Nie należy tylko zrażać się po­
czątkowymi trudnościami, których 

przyczyną je s t1 przeżywany okres. 
Trzeba je zwalczać z wiarą w  lepszą 
przyszłość.

W ładze chętnie popierają inioja- 
tywrę prywatną. Można zakładać 
wszelkie przedsiębiorstwa. Nie wy­
daje się zezwoleń tylko na prowa­

dzenie sklepów komisowych i na 
skup artykułów rolniczych.

OOO---------- -

Po dłuższej przerwie rozpoczął się 
w W iln ie sezon koncertowy otwar­

ciem Filharmonii,
1-szy symfoniczny koncert 28 barn. 

greniralnie był wypełniony publicz­

nością, spragnioną muzyki i pragną­
cą poznać dyrygenta, p. St. Szymku- 
sa, którego W ilno dotychczas jeszcze 

nie znało.
Program  dostatecznie ciekawy d 

urozmaicony zawierał pełną głębo­
kiego dramatyzmu uwertury Webera 
do op. „W o ln y  strzelec", o której 
sarft autor powiedział, że w niej się 
znajduje „cały dramat im nuce“ ; 
poza tym była odegrana symfonia 
Nr. .8 Beethovena, najweselsza ze 
wszystkich jego symfonij, pełna 
beztroskiego nastroju i humoru, cze­

go tak mało było w życiu genialne­

go kompozytora.

Po przerwie usłyszeliśmy poemat 
J. Sibeliusa „Fin landia", poemat 
symfoniczny wileńskiego muzyka 

i malarza, malującego muzykę, gdyż 
największe jego prace malarskie no­
szą nazwy form  muzycznych, M. 
Czuriionisa —  „W  losie" i wreszcie 
„Akademicką uwerturę" J. Brahmsa 
na temat studenckich pieśni, z „Gau­

deamus igitur" w zakończeniu.
Orkiestra, która została utworzo­

na z byłych orkiestr Filharmonii 

i Wileńskiego Radia brzmiała wspa­
niale i widocznie z łatwością poko­
nała wszelkie trudności, którymi 

byt najeżony program.

Stanisław Szymkus, który dyrygo­
wał koncertem, znany dotychczas 

w W iln ie z opracowania do druku 
utworów muzycznych Czuriionisa, 
po raz pierwszy wystąpił w Wilnie. 
Dotychczas mieliśmy możność po­
znania jako litewskich dyrygentów: 
b. dyrygenta Filharmonii B. Dwa- 

rionasa, dyrygenta Opery Kowień­
skiej W . Marijoszysa i dyrygenta 
Radia J. Kaczynskasa; wszyscy oni 

są młodzi, ale każdy z nich ma 

swoją indywidualność i wielkie 
możliwości doskonalenia s'ę i roz­
woju. W ykonanie orkiestry było

bardzo  dobre.
W . J.

W TOREK

Hieronima

Rolnicy winni usprawiedliwić
ś m  z a a s ł o m i o

Władze w swoich zarządzeniach | nieinortmowakiych. W ciąż jednak tra 
okazały wiele zaufania rolnikom, 
np. pozwalając im  bez ograniczeń 

na zabijanie zwierząt domowych na 
swoje potrzeby. Rolnik ma nieogra 

miewaną możność spożycia mięsa dla 
siebie, nie ma natomiast prawą, ani 
■sprzedawać, a,ni darowywać mięsa 
dlła osób postronnych. Jednak, w 
wypadku nadużycia tego zaufania, 
niestosowania się do zarządzeń, uprą 
wlania spekulacji, zarządzenie to 

może być zmienione.
Podobnie, jak  w tej dlziedzalnie, tak 

i  w innych dziedzinach władze oka 
za ły  przychylność rolnikom , pozwą 

•dając im  ma dowożenie do miast i 
sprzedaż z wiol nej ręki artykułów

—  BIAŁORUSKO .  ROSYJSKIE 

GIMNAZJUM w  W iln ie  ogłasza, że 

zapisy białoruskich kandydatów do 

wszystkich klas (I— V II) rozpoczęły 

się.
Rejestracja odbywa się w lokalu 

białoruskiego komitetu (Gedym no 

4) ©odziemmlie od 10— 13 i od 15 17.

Początek egizaimłnólw 1 paździem i 

ka, początek zajęć 4 października. 

1086 Dyrekcja.

Zwycięstwa WJsis 
n r d M a r i a n t p . l e m

W  niedzielę, 28 b. m. w  parku 

Maironio (b. Bernardynka) o godz. 

12,30 odbył się mecz piłki koszyko­

wej m iędzy reprezentacjam i W ilna 

i Mariampola. Zdecydowane i za- 

i służone zwycięstwo odniosła druży­

na wileńska 42:17 (17:10),

W  tym samym dniu o godz. 16 na 

boisku VSA (b. Piórom ont) odbył 

fia ją  się wypadki żądania i pobiera S'S mecz piłki nożnej między repre- 

inia przez ro ln ików  wygórowanych zentacjami obu miast. Drużyna W’- 

ceu. Zachłanność ta jes't nicizym nie leńska mimo, iż wystąpiła w silnie 
usprawiedliw iona, gdyż ceny na ar | os}abionym 6kiadzie, odniosła łatwe 
tykiily przemysłowe pozostały na 1

dawnym  poziomie, przyczyni rolnicy 

posiadają w iele możliwości ich na 

bycia. , ' >

Przy  sprzedaży dozwolonych ar ty 

ikułów z wolnej ręki należy koirccz 

n ie stosować się do ogłoszonego 

przez władze cennika. Pobieranie 

eon wyższych bęidzie uważane za 

•złośliwą spekulację i odpowiednio 

siwowo karane. (s)

zwycięstwo 4:2 (2:0),

W  obu spotkaniach goście by i: 

słabym przeciwnikiem.

Jako przedmecz spotkania piłkar­

skiego odbył się towarzyski mecz 

wojskowej drużyny ze Związkiem 

Mechanicznym. Po mało ciekawej 

grze wynik pozostał nie rozstrzyg­

nięty 2:2.

(L. Cz.),

—  A N K IE TY  SZKOLNE. Wszyscy 

kierownicy szkół powszechnych ■win 

ni do dnia 1 października zapełnić 
ankiety, dotyczące personelu szkol­

nego o;raz uczniów. Ankiety te nale­
ży składać u inspektora szkolnego 

ul, Suyałku (Suwalska) Nr. 1, gdzie 

modna otrzymać odpowiednie wzo 
ry. U)

—  TYTO Ń  MOŻNA SPRZEDA­
W AĆ TYLK O  DO FABRYKI. Wszys­

cy rolnicy, którzy na podstawie 

umów z fabryką tytoniową sadzili 
tytoń, nie mają prawa sprzedawać 
go osobom postronnym. Rolnicy, ktć 
rzy zebranego tytoniu nie dostarcza 
do fabryki, będą pociągami do o łpo 
wiedziałności sądowej, jako n ew y- 
konujący warunków umowy. i »

—  BROW AR „SZO PENA" RUSZA. 

W  bieżącym tygodniu zostanie pusz 
czony w ruch największy browar w 

okręgu wileńskim „Szopena" w  W ił 
nie. Browar rozpocznie produkcję 
piwa i uinycih napojów chłodzących,

----------- o n o -

pokrywając z nadwyżką zapotrzebo 

wanie miasta. (s)

—  STAN ZDROW OTNY W ILNA. 
Podług danych miejskiego wydziału 

zdrowia liczba zachorowań na cho­
roby zakaźne stała się zupebre nie 
znaczna. Również wydatnie spadła 

ilość zapadnięć na choroby prze w o 
du pokarmowego. (U

. —  ZASADZENIE 10,009 DRZE­
W EK  OWOCOWYCH. Organy adrni 

nistrncji rolnej rozpoczęły kanapa, 
nie, celem której jest zachęcanie rei 
ników do odmawlanm wvtna:zai».tyc?i 

sadów. Przewiduje się *n«ad?cn:e 
podczas bieżącej jesieni iOOOO drze­
wek owocowych oraz Ic-rzeWów. ja­
godowych.

— 0—

P O S Z U K I W A L I *

Z  H  S I U  B O S Y C H

Ktoby wiedział o losie w yw iezio­
nych przez, bolszewików Jarosza 
Edwarda dn. 10 czerwca 1641 i Ja­
rosza W iktora w  początkach kwiet­
nia r. b. Oboje rolnicy z zaśc. Nar- 
wojfi-?, gm. Szumskiej z okolicy 
W ilna, —  proszony jest o pow iado­
mienie pod wyżej wspomnianym 
adresem lub: W ilno, ul. Szyenczioną 
g. (d. Święciańska) Nr 15 ni. 2.

Nr 1157.

j  erki Inwentarz* si^ do sorredaży
Do sprzedaży najlepiej narta ją się 

dobrze utuczone świnie. Najwyższe 
ceny są płacone za świnie sł-oneno- 
we, ważące pomad 135 kg. Knury i 
stare maciory są. płacone najniżej. 
Zia bydło płaci się najwyższą cenę 
za sztuki młode, pełnemięsne.

Z przychówku cieląt najlepiej na 

ddją się do sprzedaży byczki1. .Tułów 

ki należy przede wszystkim przezna 

cziać do  chowu, sprzedając tylko ta 

kie, które ido tego nie nadają się z  

powodu oczywilstych defektów. 1

Trzeba uw żnie 
czyteć g-zatą

Przed paru dniami podlaliśmy no­

we normy produktów żywnościo­

wych, obowiązujące z dniem 22 
września b. r. Obecnie wielu czytel­
ników zwraca się do nas, zgłaszając 
pretensję, że na zaległe karty wy­
dają .im produkty podług norm, 

obowiązujących poprzednio.
Otóż wszelkie zaległości są obec­

nie wydawane podług norm poprzed 
nich. Nowe normy obo-wiązują do­
piero od dnia 22 września, jak to 
podlino wyraźnie w nr. 59 ,.Gońca 
Codziennego", gdzie również zosta­
ły  podane aktualne odcinki kart 
żywnościowych,. Trzeba uważnie 

czytać wiadomości.

Co mo*** 
w cfe|eb'e?

Onegdaj, zamieszkały na Zwie­
rzyńcu Herman K., znalazł w spo- 
żywanym C hleb ie ostry, zardzewiały 
gwóźdź. S zczęś liw em u  z b ie g o w i oko­
liczności jedynró należy zawdzię. 
czać, że gwóźdź nie został połknięty 
przez tego konsumenta jednej z pie­
karń miejskich.

W  związku z powyższym należy 
się spodziewać, że zarówno k :erów­
nicy piekarń jak i pracownicy do­
łożą wszelkich starań, by podobne 
niepotrzebne „przysmaki" więcej 
n:e trafiały do wypłokłego chleba. 
Chodzi przede wszystkim o ochronę 
zdrowia mieszkańców, lecz także 
o uniknięcie • przez pracowników 
piekarń ciężkiej, odpowiedziabiości 

sądowej. * (’ ),

wmŁłwnwłiCTB.sza.Ł' ł ..‘.saHZAMiWiBtMaBHraa
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K in o  „ C A S iN O ‘% Didźioji —  cwieikai 4 7 .
W ielk i film  krym inalny!

H A L L O !  R A D I O  P O L I C Y J N E  D O N O S I . . .
Nadprooram: Ostatn io w iad om ośc i z  frontu .

Watki pod Taline o i Unlngradem.
P o  chatek SC in s . o 15 30, 17 i 19. Kasy czynne od g. 11.30

I C I n O  „ M U Z A "  N a u o ra rd u k o  ( N o w o g r ó d z k a )  8

Dz'ś p i rsz p erwszy w  Wilnie, szampańska komedia muzyczna

t»ńca h””wu „Wiesielskie historie*1
F r z e b rg fta  w ystaw a, n iezw yk ła  gra a lto ró w  i n iebyw a le sytuacje 

kom iczne da ą w idzom  godzin y  n iecodziennej rozryw k i.
Nad program: Ostatnie aktualno&cl świata.

Początek  sei.nsów  o g  dz. 15, 17 i 19.15.___________

IC ś n o „ A y S Z R A “  Py lim o  (Z a w a ln a ) N r  54

W  b a r w a c h  N i e m i e cW span.  ̂
film

W  ro li g łów nej W il l i  B irgc l.
Nadprogram : Spojrzenie r»a zawodowe życie artystów.

Wypadki polityczne ostatniej doby.
Począ tek  seansów  o godz. 17 i 19. _______

K i n o  „ K O L E J O W E * *  Geleżinkelio (Kotatawa1) 14

K ew ela cy jn y , arcy w eso ły  film  p. t.

W O C £  M A J O W E
W  roi. lyt.: Maria Rea i Wiktor Sztall

Nadprogram: WalKi pt?d Sm oleńskiem .

-if  1 -g  1 •ygubiony dowód osot is l v l'*<vw-

1 Hm > tmml i
JJo S” rzedaniq barmmin kon- 
^  certowa. Gćliił g. (K w ia ’owa> 
2/4 m. 16 UR3

jjT%o sp izedan ia  m^^le drewni - 
ne m alowane, żelazne z siat­

ką łóżko  dziecinne, „Kh ipptn* 
berg"— orytrlnalny tapczan snrę- 
ż yn ow y  o rsz  inne pr/.edtniotv. 
Antakaln io (A n toko lska ) "2 
ni. 1, od 14— 16. 11^7

Kozę m leczną sprzedam, An- 
takaiiiio  g. (A n toko lska ), 111 

m. 2. H54

Łf up e K sią żk i w e wszystkich  
język ach , różne j treści. Gao 

no g. (G aona) 1, Halin  i Karaś.
1139

Kuplę tłoczn ię (sztanc*.) m oto­
row ą lub przystosow aną do 

transm isji 5—10 to in ciśnienia. 
Zg łoszen ia  do Adm in istr. „G oń ­
ca" p o i  Nr 66 1143

Kg ążki m tby'vam v. D idźio ji g. 
(W ie lk a ! 18-10. O ferty  li­

stow n ie— osob iście: wtork , piąt­
ki, <?. 18— 13. i IGO

Króliki kontrolowana hodow la  
s zyn szy li sprzedaje samczyici 

od 15 rb. samit.zk od 25 rb. 
K o lnę 100 rb. JerozoLm ka, kol 
Zgoda. Skarbowa 9 1124

Kup ę znaczki pocztow e do ko- 
lekcti J. Jasi skio (J as iń ­

sk iego ) 16—3 -wejście z Pakal- 
nó'* ( Podgórne ) naprzeciwko

odnieść za wynagrodzeniem: 
Naugarduko g, (Nowogródzka) 
115 m. 2. 1150

V I  r h  w cza8 eI ■ w «•  I Wo żen ii p rzez
N -K .W . D zos ta ły  z -b ran ° przy 
i., Tarybos g. (SenRto^ska) 0 
książki naukowe w kłkn oaWftfh
(Czasopism a: A cta  Rotaniaorum 
Kosm os.-Rocznik i ro ln icza, od­
bitki nraC ito . '. P roszę  unrzoj-* 
m ie o  podan ie m ie jsc* znaido- 
wania s ;ę książek do Adm nistr. 
wGońca“ pod „Naukowe**

instytut nauki iezy  ów  obcych: 
■ n iem iecki i'l itew sk i. D id tio j I 
(W ie ltra ) 2 -1

M au czyc ie lira  muzrki^ udz*ela 
lekcji- S ira k a u s k io  (m o- 

rflkow sk fpTo ' 95—1. Te niże kom­
plet d z itc T w  wi ku przedszko l­
nym- 11 ^

P rivatscb*i*« W** Deut *th«n
U ntorriC h t. Nau':a nienji c- 

kiego. nedira'no (d. M ckiewi.- 
cza ) 4— 12. ____

Z ofj* Dąbrowską. wielolc*nia 
prorrsorka Konserwatorom

udzielr loK cvj g rv  fo rteo iano- 
w ej. S o lfe ż  i przedm ioty toore « 
tyczne n i m ieiscu. Dainavos g. 
(P ie k ie t ‘ 0) 7 -2 . 1°44

Szyuę do szyc ia  kupię- Zgło- 
® “ szenta do Adm . „Gońca nod 
„p rzy jezdn y". 1144

Sil om ek-m ieszka nie 4-nokojowe 
do w ynaięcia . V id * ;q  (d . W i­

dok i 7 (A n tk -d \  lu f -łrm.acj?: 
M oniuszkos (M oniusz :i» 4 6 - F ^l e t e r z ®  s p e c j a ł  i c j

w z naw ia ją  p iz y ję c ia  chorych od I -g o  pa ź jz ie rn ika  
w lokalu  Porpdni p rz y  ul. Odmiuitj (d. Garbarska!  3

przed am fu tro, jesionkę, ko- 
. stium, pan to fle  m ęskie, p ie- . 
j cyk  przenośny, w szystko  w  dob | 

rym  stanie. O. Vytauuenes «*. j
1 (ju sn a ) 35—7. H81 |  i l  k  n  »  r  jk  e  1

J 9 k a ń e m ł a  S 2 f u k  P i ę k n y c h  w  W i l n i e
poszukuje  osób obojga pici, różnego  wieku do p e - 
ZCW iSPN . O warunkach dow iedzieć  się w  kance­
larii —  Sv .  Onos (Sw. A n n y )  4, od godz.  10— 12.

1 C p rzed i-m  pianino firm y  .P le -  
1 yeL** w  dobrym  stanie. Tauro 
!(d. B ou ffa łow a ) 19-6. 3122

D r .  m e d . f u g a n l u s z  t s r a r a
Specjalność: choroby dzi ci. 
W zn ow ił p zz . jęc ie  chorych 

w  godz 4—5 on noł. 
Gedim ino (d . M ick iew .) :2a— 8W j^ illę  dwum eszkaniową n*bę-

de dzie ln icy  Antokol. 
W yczerpu jące  o fe rty  do Adm. 
„Gońca" pod „W ilia " . 1J52 D r . J a n in a  J u r c z s r s k t jw a

choroby s ió rn e , w eneryczne, 
kobiece. W ilno , Jopai os g-vo  

M ag ie  dońska'
P rzy  muje od y. 1 < —19.

O  CSB iH h fl N a jw iększy z y sk, najpew m e;Sza 
C obecn ie oszczędność! Drzewka 

owocowe odporne na m rozy. Zamów ienia: p. Sużonys U/Nie- 
m erczyna, D aniłowo Taurogiński, lub — W ilno , K a ira riju . 
(K a lw ary jska , 148 i Żygim an tq  (Zygm untow ska) 26, sk lep |

1  k  ó  a  m ®  1

l\ \  O iu ro  podań do w ładz nie- 
W j ł  O  m eck ich  S tephana-Ar­
thura Mauera, ourg io  (Św ięto- 
jerska ) 4—5 111)7

O r T ^ Z y a m u n t  K u d r S w I c z
S p ec- w eneryczne, skórne,

s y filis  i m oczoplciowe, 
W ilno , P ilies (Zam kowa) 15. 

P rzy jm u je: od 7—13 i od 15—'*0
W  6 R 6 S ^ I B E  w  k ioskach i na punkcie kol-  

są do nabycia p o r ta ż o w ym  „ G o ń c a "  —  ulica

S tan is ław ow ska  1, SAMOUCZKI jęz .  niemieckiego
EJiuro podań ..Justitia* em eryto- 
B  w ano“ o sęd ziego  W . Ostrów  
Skiego, SniadeckiU 4 -7 , kupi pa
p ier kancelary jny, taśmę u ma­
szyn  i t. p. m a ter ja ly  p iśm ienne 

— a

Dr. med. K .  f c U K i s W I C *
Choroby Skórne i " ? , " e " ' a“ ne 

V iln iaus (W ileń sk a ) 28 m. 3,
p rzy jm u je  od 1— 2 i od

i  M o l  i P n g m y s ł  1 1  P R A C A  I
g j l iu iiu D i i r iu u u S jy i  i

iipa ra ty  rad iow e  e lek tryczn e
napraw ia solidn ie i tan:o 

Wiktor Jasiu nas
A u szros V a rtq  (O strobram ska) 20 

Fachow e porady  bezpłatn ie.

Ł T aw a ler, rbSoIw ent szko ły  
■ *  ogrodn iczej, z  praktyką ro l- 
p iczą  przy ,m ie pracę w majątku. 
Zg łoszen ia  do admiu. , Gońca" 
pod , Rolnik M  X \  1166

r jH J F O  PO D A Ń  (tłum aczeń ) do 
w t-d z  w  językach: n iem ie- 

k im i litew sk im . Vi|niaus (W i­
leńska) 25—5, w ejśc ie  z frontu.

726

Dr. med.
Gustaw  M ark iew icz

Choroby skórne i w eneryczne 
Gedim ino (d. M łc k iew oza ) 

P rzy jm u je  od 13 do 20,
Dodania i tłum aczenia do w ładz 

w  jęz . n iem ieckim  i litew ­
skim. Odm iniq (d . Garbarska)N a u czy c ie lk a  gim nazjum  posia- 

dająca jęz . n iem iecki, p rzy j­
m ie kondycję na w * i; fł^ ” 08-Y j*  
tautienes (d . Jasna) 22—5. 1133

P a k w zzzk w  ^
K osm os Radio

Cz. Dagysi W ilno , Gedim ino, 
(d . M ick iew icza ) 6. Kupi fo to- 
św iattom ierz, odbiorn ik i rad io ­
we, rnd iosprzęt, e lek tryczne 
r>rzyrządy pom ia row e i m ateria­
ły  instalacy jne. 1146

D o s ru k u ję  M arię  W !eliczków nę 
m z  Kuso r.owców, ostatnio za ­

m ieszkałej w  W ilnie. K toby w ie ­
dzia ł o m iejscu jej pobytu o ro ­
szony jest zaw iadom ić kuzynkę 
Jadw igę W ie liczk o , Polocko (P o ­
tocka) 4 -9 . —  g

Maria Laknerow a
przy jm u ie o t »  rano do 7 »• 
J. JasinsKio (Jaslftskiegotp o tr z e b n a  osoba co  27a letnie* 

■ go dziecka i pom ocy w go s­
podarstw ie. Zg łaszać się: oodz. 
8— 9 rano —  V ivu lsk io  (W iw u l- 
sk iego ) 12— 1.

W . Śm lałow ska
P ilie s  z- (Zam kow a) 76—6


